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Z D J Ę C I A  Z N A  T U R  Y
Berlin, w maju 1933.

1.

Czytelnik tria p rawo wyćnagać od 
onserwatora wydarzeń nietyłko pró
by syntezy tego, co się dzieje na jego 
oczach, ale i, żre tak powi-em żywego 
wrażenia od ludzi -tworzących lub 
przeżywającycli h istorję.

W szystko zależy od p e r s p e k ty w '. 
Zbiiska n a "  et wielka francuska rew o 
lucja wydawała sir; di a wielu krwawa 
farsą. Za lat 300 i o październikowej 
i ewolucji 1917 r. będą pisać przt nud 
ne doktorskie ro zp ra w ę  Przeżycia 

ca lej epoki zamieniają się z biegiem 
czasu w 20 wierszy pet i 1 u w podręcz
niku historji („D rob in  m drukiem! 
Tego  na egzaminie nie zapyta ją !-').

W ie lk ie  v, j padki dnia dzisiejsze
go - pogrom niemieckich uniwersy- 
leiówz aresztowanie przywódców  

z "  lązków zawodowych —  zawisły w 
powietrzu na długo. ?sa cllugo - w 
rozumieniu wsjłókizesnem. Ale potok 
wypadków  wciąż płynie. ..'ak drzazgi 
w potoku błyskają przed nas/cmi o- 
czami Judzie i epizoay. W ciąż  nowt 
i akty rugują z pamięci wrażenia po
pi zednich dni.

śpieszę naprędce zanotować u- 
rywki wrażeń, dopóki pamięć nic o b 
warowała się przeciwko zbytecznemu

przeholowaniu.

o-•
f>wa lata teruu Siedzę w cukierni 

w jt-dnem z duży ch pro\\ ncjonalnyeh 
miast Niemiec w towarzystw ie kilku 
profesorów. ŁJczom o głosnem na 
zwisku opowiada komicznty epizody 
z egzaminów Przy iacza  bezsensowne 
odpowiedzi. Całą wiązankę odpow ie 

dzi jakiegoś nieszczęsnego kandydata 
cytuje nam zanosząc się od śmiechu. 
Nie lubię żartów podobnego rodzaju. 
W; okresie 80-lecia od kandydata eto 
egzaminatora zapomina się swoje 
własne lapsusv, zapomina e cgzami 
nacyjnej psychozie. Doskonale pa
miętam jak ja wskutek tremy, poplą
tałem compensatio z (kactum de non 
petendo i na próżno próbowałem  przy
pomnieć co to jest iu.s albinagii. A le 
się nie wstydzę tego, jak się nie. w sty
dził m ó j wykładowca prawa państwo
wego przy-znać się ex cathedra, żc na 
egzaminie przeplątał pojęcia „p ań 

stwo 'w ią z k o w e -- Z(- „zw iązk iem  
państw--... .szacowny uczony op ow ia 
da z uśmiechem o odpo-windziach pe
wnego zielonego młodzieńca, kióry 
uparcie przenosił recepcję rzym skie
go prawa w Niemczech do X i wieku 
i na pytanie, czem się różni niemiec.- 
kie prawo hipoteczne od rzymskiego 
pojęcia hipoteki, bo jaźliw io  odpow ie 
dział „tern, że jest ono niemieckie...” 
—  „Bałwan skończony!-- wykrzvk  
nął znany uczony —  ..P rtw dziw y hit 

lerow iec!...-
Słowa te w bdy  się mnie w  pamięć. 

N ie wiem. co się dz ie je  obecnie z „ba ł
wanem - h itlerowcem11, może jest dziś 
gdziekolw iek ministrem sprawied li
wości, ale to wiem, że autor tego p o 
wiedzenia był obecnie honorowym 
gościem na zjeździe p rawn ików  hille- 
rowców. Tem pora  mutaniur...

3.

L izę znam dawno. Jest krawcową 
w' pewnym salonie mód. Jes-I przeko- 
naną i zaciętą komumstką. W  ubiegłe 
lata dy sputowaliśmy nieraz na temat 
Hosji (sowieckiej. M ówiłem  jej, że tam 
głód Odpowiadała: „L e p ie j  zdech
nąć z głodu w kraju dyktatury prole- 
tarjatu, niż objadać się pod berłem 
burżuazji !-- T o  był punkt widzenia! 
T o  —  me różowa woda zawodowych  
łgarzy z „Rote  Fahne" i innych płat
nych agentów komunizmu. L iza  ze 
swoich komunistycznych przekonań 
nigdy żadnego dochodu nie miała. 
Ona była uomunistką, je j ojciec, 70- 
letni robotnik —  komunistą, je j bra
cia i siostrv —  komunistami. Elza —

to zlepek uf rw ów  i ’ rewolucyjnego 
entuzjazmu. Jf celi parlja wzywa 
I  Iza jest zawrze i wszędzie w pierw 
szych szeregach. Na demonstracjach, 
zebraniach, przy rozdawaniu ulotek 
W  przededniu marszu h itlerowców  do 
robotniczych dzielnic Berlina kom-i “
partja w<-zwała do kontrdemonstracji. 
Polk ij«  otrzymaia rozkaz nie Falować 
nabojów. ..Pójdziesz?-- zapytałem 
Lizę. „ P ó jd ę !1' —  odpowiedziała  zde
cydowanie. „Będą slrzelać-- upr/e- 
d/ułem. Uśmiechnęła się .smętnie: 

Niech strzelają. Baz kozie śmierć 
Ale żeby zabrali nasz Dom l iebkneeh 
ta -n igd y ' Polegniemy ws/\.-,cy, lecz 
nie oddamy! Jeżeli jutro nie p rzy j
dę —  .szukaj mnh w m ordze !- —  p o 
wiedziała na pożegnanie.

Nazajutrz przyszła. Była śmiertel 
nie blada. ,,Tchórze -- —  wołaia, p o ły 
kając ł/y — „Tchórze ! Oddać bez wal 
ki... Taka hańba!*- —  „A le  przeciez 
było 10.000 po lic jantów " wtrąci
łem. Uśmiechnęła się: „10.000 po l i
cjantów ’ A gdzie były st-lki ly.slęay 
rewolucyjnych berlińskich proletarju- 
v v  ' Udzie? Nie, gdyby Berlin był is
totnie czerwony, nie oddałby Domu 
Liebkneehta bez w a lk i !-

4.

Dia tego. kto pamięta lata 1900 -7 
w Rosji analogja wypadków, nastro

jów’ osób i taktów  jest oczywista. Ten 
i ów / ro/.bilków rewolucyjnych orga- 
ni/.acyj schodź, cio podziemi, ten i ów 
szuka si tirom nia zagranica., zbliżeni 
szukają ratunku bądź w zrezygnowa 
nin z polityki. bądź w pr/eskoku do 
wrogiego obozu. Troskliwa1 mamusie 
palą rewo lucy jne  broszury swoich 
synków. Synkowie wkładają kolor 
ochronny — bror.zowy mundur. Je
dni —  rzeccywdścio porwani przez no
wą ewangelję, inni — ze strachu przed 
utratą kawałka ehleba, lub kratami.
Pew ien mój znajomy, rosyjski p ro 

fesor —  emigrant, najzacioklejszy 
wrog boLszewizmu, wyraża niezado
wolenie z jKiwodu palenia marksis
towskich i żydowskich k:,iąg, przez 
niemieckich studentów, „Choeiaż nie 
jestem marksistą, jednak .swojego 
„Kapita łu  " Marksa nie sDalę" — oznaj 
mia zdecydowanie — „Przecie/ to 

wandali/ in!-‘
A le j i g o  współrodacy są zadow o

leni. W idzą iuż swastykę na b łęk it
nym sztandarze „w yzw o lon e j  Rosji” , 
tiorąco witają „narodow ego  kancle
rza” Hitlera. Starzy i wwtrawmi spe- 
ey carskiej ochrany1 —  uzupełniają 
szeregi „sieksotow,-‘ (siekretnyeh so- 
truduikowl nie-mieckiej policji. Jakież 
obszerne pole do działalności: cenzu
ra listów , podsłuchiwanie rozm ów  te-

lefonicbn' ch i donosy, donosy dono- 
,y... Ciesz się i raduj „istinno russka- 
ja ”  duszo, Lopoe/CiC znowu zwycięs
kie //tandary związku .Michała Archa
nioła i związku rosyjskiego narodu! 
Puriszkiewicz wstaj11 z grobu, z nim 
hrus/.ewan i Dubrowin -  rosyjscy 
narodowi socjaliści, poprzednicy „n a 
rodowego kanclerza"...

...Światłe idee”  ki ;zyrniowskiego i 
homelskiego pogromów, sprawy Bej- 
lisa i brawurowego najazdu w krożach 
znowu zaczynają być gwiazdami prze 
wodniemi ..odradzające j się ‘ w BerTi- 
nie Rosji...

Na pierwsze zebranie rosyjskiej 
narodowo-socjalistycznej partji (,.Ron 
du” l, .gdzie ii it* j,i k i ł Śwuetozarow 
(alias diciTe Dejke - rosyjski N ie 

miec Naturalnie, przeck-'/tylko Nie 
iinec, .jak pisał jeszcze Sałtykow 
Szczeurin, może posiadać prawdziw ie  
rosyjską duszę) wykładał dogmaty 
narodowego isocjaii. mu. z jaw iło  się 
800 (osiemset1) osób. Na zaw iadom ie
niach wbdnialo: .Wejście Żydom
w/bronione".

Zapros/enię, które trafiło  do moich 
rąk. przyniosła zgrzybiała niania-sta- 
rtiszka. która przcssłużyla w pewnej 
rosyjsko-żydowskiej iodzin ie  60 lat 
i którą ta rodzina wy w iozła z Rosji. 
W ezwan ie  to  niania otrzymała w

cerkwi. Niania, nwb.irainie, na zebra
nie nie poszła, W y i j  wtowała przeeia 
Ir/y pokolenia żydów1 Zżydziała. N ia 
nia modli się za swoich żydowskich 
pracodawców

5.
W  każdej annji bvwa mniejszość 

odważnych  idealistów V każdej ar- 
inji bywa mniejszość karjerowiczów. 
Pom iędzy niemi bioto, które się 
garnie to du jednych, to do drugich. 
Zadaniem każdego dowództwa jest 
zarazić błoto ogniem elity idealistów 
Ale w tym  cełu dowód/two powinno 
samo się składać z idealistów.

Wypasani na moskiewskich buter 
brodach przy wódcy niemieckiego ko- 
nrmiizimi byli równie mato zdolni do 
czynu zbrojnego, jak i /demoralizo

w a n i  przez teor ię tcbói zli wego iiisto 
rycznego fatai.zmu refomii.ści z obo

zu soc ja ldem okrac ji  
-  Karjerow icze i idealiści... Pomię- 
o zy  6(X).00(t niemieckich Ż\dów zna
leźli się. jak wszędzie, jedni i drudzy 
L a u re a t . nagrody Nobla prof f izyk i 
Żyd Franek zrzekł się ka lid ry , dl o któ
rej nawet, według now ego regulaminu 
miał prawo jako b. frontowiec, na 
znak protestu przeciwko prześladowa
niu Żydów1 ..(tlK-ę cierpieć z c ierpią
cymi, przekleństwo —  waszem pra- 
W/in: ja jesieni Ż yd !” —  jak m ów i

250-ta rocznic? odsieczy Wiednia.
W U T I p N ,  (P a t ). Pz/iś p r z y b y ł  do  W e d  

iV »  pod iiig  t iw y s ty c zn y  z ita ls k i w io z ą c y  :vv 
•aieodkb liczącą  S7i) osdb  Ck Ij1 p o c ią g  w  jecha ł 
-na D wcjjc/w  P ó in o ica y  o rk ie d T a  o d e g r a l i  
h ym n y  jzoliskti i auf.trjac.ki. Ma p o w iiia a ie  ju zy 
Iry ii s i i o e h i r z  ik d cg a cy jh y  Koncak z cz ło n  
kam i iPois«-l«>itw a lkii.sk i eg/t K on su l Gen era  1.u v 
lHuiaje.wiikd z p e rso n e lem  K on su la tu , r re z y s l 
ju m  p o lsk o  —  austrjack ita j Iz b y  J la n d io w c j 

m in . Tw iirdow tik iiin  i przedttilaw ltcielc1 koli.-n 
ji, p o lsk ie j. Roi/toko-cum om  gośo i p o lsk ich  : 
iw nbylem  wsh o ji io k u je  .sit; austi j.ię.k ie fciwiro 
pod/ óży .

W t L l I i iŃ 7. (P a t ). Z o k a z ji 500-le j ro czn ic y  
o d s iec zy  W ied n iu  .. M ttit' l 'r e ie  i V rss .-" / a 11111 -s / 
cza u rtvk u i w stęp-ny w  k lo rym i o św ia d cza , że 
ob ch ód  w ied eń sk i b ę d z ie  św ię tem  zb ra ta n ia  si-; 
n a ro d ó w , gdy z k ró l Jan S ob iesk i sp ra w o w a ł na 
czelną  ko m en d ę  n ie U tk o  nad  p u łk am i po lsk ie  
mi, a le  la k / f nad baw  a rsk ie in i, w iirlcm bersk ie  
m i, frankoó .sk iem i, siuskiemi, i a u s lr ja c k ;em i. 
b r . Jon Sobiet-iki zdol-at w , pa n ja tyn i a ła k !em  
lni.sai j i  ipoJ/kkiej p rz t-tam ać o-pór T u irkow  i 
dat iprzitz t o  b y gn a i do  tukcjii woj-sk s p rzy m ie  
n'2-o-nych.

K ie d y  z w y c ię sk i k ró t p o lsk i w k ra c za ł Jo 
W ie d n ia  za p a n o w a ł w  m ieśc ie  n ie  d a ją c y  sic; 
KDpilsać em łuzja/ im  hn-J wi/.-deriskj ca-tował 
k r ó lo w f  p o lsk iem u  n y e ,  no-gi i od .zitv. p r z y  
pis iu jąc ji-iuu ja k o  in acze ln e im i dow ód - y  i-n 
w ilekszą -zsiMuge w  o s w o b o d z e n iu  W ie d n ia .

W IE D E Ń ,  (P a t ).  —  W  pabku  Sciiikiibrun 
iskim o d b y ł s ię  dz iś  o b ch ó d  roc/aiiiey od-wieczy 
Wiusdnóa, u irzędlzony przc-z H e im w e h rę . Na 
o b ch ó d  ;tein z g ro m a d z ito  si^  -10.(100 ezło tiików  
Heiim iwelrry z ro żn y  ch  edroin, A u s tr ji. P r z y -  
bvki c z ło n k o w ie  rzą d u  -z kam  Jerzem  l>oti) u- 
Hom na c/t-a-.

P o  mis/y p o to w e j pnżeiiLav.j:it miunisb r 
P e y , -odda jąc m ię d zy  hury-mt h o łd  zas łu g.m i 
k ró la  Subiewkiegos P i zu n a w n a li ks. S tarem  
betrg, ka .ncierz Ik jifu e s  i iii-ui

Naistąjiiiita d e iita d a  i p o c h ó d  oddzaiatów 
H e iin w eh ry :-z  S/-hónbrunu jp rz a z  RińrgieMa-iisfc 
na p la c  cs/bw arccnberga.

Że .strony p r z e c iw n ik ó w  po irtycz.ny/b  u*,; 
loiw a n o  bezsku tecz in ie  u rzą d z ić  kontu demo-ii 
s-trację. 1 Jo !i/ ja  areszlo-w alu  oku to 100 osób .

Min. KerE wie, że Jest niepożądanym gościem
W  U .HEŃ. (Pat) —  Pod pretekstem ob

chodu rwzjitcy (.ilsleę/y W iednia narodowi- 
.eejKjiścj urządził w  sobotę wieczorem n.i 
boisku Engełniaiia /gromadzenie, na k-wrnn 
przemawiali przybyli samolotajr i z Berlina 
do W iednia niemicia-y mlnlsliaiwie Frank i 
Kerl.

Komisarz policji zagroził rozwiązanieei 
zgroniadzenia jeżeli będą pium.szane teuia*v 
politeł-foe.

Minister Frank zapewnił w przemówieniu 
że Hitler przyjed/k wkrótce do Wiedniu.

.gdyż ezuje slę obywatelem mlasla Wiednia 
i zdecydowany jest powadzić walkę, aż (lo 
zupełnego o*v ouodzema narodu ni ęmlerkle- 
««•

Ma.. Kei-t aświadczyl: „W iem . że jestem 
itk-pożadanym gościem, mimo t< jednak pezy 
bycem <bi W iednia, aby zaznaczyć łaezno-ć 
między Austrją ta Nlemeami-.

Sekretarz sianu Freifder powiedział 
..I.osy prowineyj nadreńsidch rozstreygiia 
się ą y  Wschódjrieb Prusach, a Losy Prus 
Wisebi rtn ib  nad Duninem”.

Rozenberg odjeenrr z Londynu,
L O N D Y N . (Pat). W  dniu dzisiej 

szym Rozenbc^rg opuścił Londyn 
TRun zebrany na dworcu przy ją ł Ro-

zcuibeiga wTOgą postawą, wai-jsząc er
ki zyki: „P recz  z Hitlerem, precz z fa 
s^yzruam".

U ro czy sto śc i K. P .  W .  w  sto licy .
W A R S Z A W A . (P a t). 7, okazji Święta P ra 

cy K o le jow ego  P W ., obchodzonego w całym  
kraju, w  przeszło 3a0 ogniskach, •—  odbyt się 
w s lo liay szóreg uroc/ysjojci. lJo nabożeństw ie 
odpraw ionem  w  obecności m inistra kom uni
kacji inż. Buti/iewicza nastąpiło uroczysie 
pu.święćehii1 i o iw aroie świelli/. i boisku sporlo 
wego. Zkolei odbyło  się otw arcie  |irzyst!ini w io  
ślarskiej przy W-ale Miedzies/yńsk-im i równo 
c/.eśnie poświęcenie tablicy pam iątkowej.

- Podczas dzisiejszych uroczystości minister.* 
Rulkicwicr. o.swoliod/.it / klatek szereg got-jbi 
poczlow ysłi. które, pon iosły w różne strony 
kraju pozdrow ien ie dla kole jarzy od kole jarzy 
war.sz tw.skicn na znak tącznośoi we wspó'tue| 
pracy dla dobra k iaju .

jiotudnie w- T eatrze  W ie lk im  odbył się 
koncerl iir/ądzony staraniem K PW . Koncert 
len^ zaszczycił swą obecnością Pan Prezydeni 
R/ec7.yj)OS]Hilitcj Ignacy M ościcw , k tóry  przy 
byt w otoczeniu Dom u Cyw ilnego i W o jsk ow e

krzyze Zasługi dla działaczy k. P. dt. i L. 0. P. P.
W A R S Z A W A . (Pal). Z okazji 10-le 

cia L O P P .  ortu święta pracy ko le jo 
wego 1*\V. odłiyta się ct/iś na Zamku 
uroc/yslość ucu*korowaniu Krzyżam i 
Zasługi Szeregu działaczy na polu roz 
woju L O P P  i kole jowego P W

-Na sali Assanibl(nvej zgromadzili 
się podsekretarze stanu, generalieja, 
wyżsi wojskowo, zarząd LO PP . oraz 
przedstawieni do odznaczeń działacze 
i reprezentanci inslytucyj.

O gocłz. 17 min. 15 w'Szedł na salę 
Pan Prezyden i Rzeczypospolitej lgaJ 
cy Mościcki w otoczeniu ministrów 
spraw wewnętrznych  Pierackiego, ko 
munikacji Butkiewicza, drugiego wi 
cemimslra sp. a w wojs*kowych gen. 
Składkowskiego oraz członków Domu 
Cyw ilnego  i W ojskowogo .

Pan Prezydent powitał zgromadz i 
nych, stwierdzając, że praca działaczy 
tak ważnej placów7ki, jaką jest L O P P . 
prowradzi do coraz więikszego wzmóc 
nieniu potęgi naszego państwa Pan 
Prezydent prosił na-stępnie minist/a

Pierackiego o  dekorowana: Krzyżami 
Zasługi działaczy cywilnych oarz p. 
v.ieeministra Składkowskiego o deko 
rowa nie działaczy z pOSrćni w o jsko
wych.

Zkolei Pan Prezydent przeszedł Jo 
Sali Rycerskiej gdzie zgromadzili się 
przedstawieni do odznaczeni działacze 
na polu ko le jowego  P W .  Prezes Za
rządu Głównego K P W . poseł Starzak 
przodislawit Panu Prezydentow i zgro 
madzonycb, których Pan Prezydent 
pow ita ł w-serdecznych słowach, w j r a  
zając żyw e zadowolen ie z prac j R. P. 
W., stwierdzając, że członkowie jęg') 
n ietylko w czasie służby, ale i poza nią 
pracują wrytrwale  dla sprawTy publicz 
nej. Pan Prezyden i prosił ministra 
Butkiewicza o dekorowanie zasłużo
nych kolejarzy. W  końcu wszyscy u- 
dekorowani zosiałi przedstawieni P i  
nu Prezydentow i Rzeczypospolitej.

— o X ° —

go, w ilu n j przez mir. i Ora Rutbiewlo/a i człon 
ków  Zarządu G łów nego K PW .

Na koncercie obecni byli P- iNezes li.'ui> 
M inistrów  Jędreejew icz, m in istrow ie >“ieracki, 
Butkiewicz, i Kaliński, pos. czesko-słowaoki. Gir 
jw, przedstaw cieje władz adm inistracyjnych i 
koinunaluycti członkow ie KPW  i zaproszeni 
goście. P rzem ów ien ie w ygłos ił Prezes źarzadu  
Gtówuego KPW r. poset Staize-k, k tóry przed
staw iwszy cele organizacji i stw ierdziwszy, że 
tąezy ona (ij.oOO ludzi, wspom niał o konkret
nych wynikach w ysiłków  kolejarza polskiego, 
które jrze jaw ia ją  się w  otwarciu w dniu Świr 
ta P racy 65 świeUic, 44 strzela ii i 79 boisk 
sportowych, w yraziw szy słowa powalania obec 
nych na sali członków  bratniej reprezentacji 
kole jarzy czechosłowackich, prezes Starzak za 
kończy! w te siowa:

. S la jem y do lemi wyścigu pracy, o k tó
re m mów lt Marszati‘k Piłsudski jako ż.ołnierze 
w iern i idei 'W idza , przynosząc pierwsze owoce 
naszego wrspóbiego wysiłku. M eldujem y się 
przed Tobą Panie Prezydencie, jako Przeosta 
w icietem  N a jw yższego  Majestatu Rzeczypospo 
lile j i przed Tobą Panie Szefie Rządu z goto- 
wośicą oddania 'wszyslki Ti sił nas/,ycii państ
wu i narodow i".

* Kmi% szcsąśS^we losy 1k u p u j e

27-ej L o tn r ji
W K O L E K T U R Z E

i A . F i l J i l S Z T E i N
W i n o ,  Zaw & fns 15.

Telefon 12-73. P, K. C 61.526.
Cena 1/4 loau —  1U zł.

T A K I E  MEBLE
Salonowe, werandowe, letniskowe 

poleca pracownia koszykarskastoma
W i l n o ,  W. P o h u l a n k a  5.
Kosze podróżowe oraz nsjrozmaitszą 
galanterję, {otele od 6 zł. Firma nagr. 
złot. medalem na Targach Północnych, 

a n m n

Zakończenie lotu Paryż—  
Tokio—-Paryż.

PA R YŻ , (P a t). —  Franeuska totnlezka 
Mai-i.sc ŁiijRt w y ładow a ła  dziś o godz. 10 m in. 
15 na lotnisku w L e  Burget pód Paryżem , po 
zalłońc/eniu lotu P a ry ż  —  T ok io  Paryż.

Oficerek: Jachtklub Ra olivel
W a R SZAW A.  (Patl Dziś otłb>hi 

się tu uroczystość poaniesientji ban
dery i otwarc ia  sezonu oficerskiego 
Jarhtkhibu RzeczypospolGej -Poiskjel, 
którego honorowym protektorem j« ŝt 
P ierwszy Marszałek Polski Józef Pił 
siKiski. Na uroczystości obecni nyii m 
in. ministrowie Beck i Zarzycki, ba 
w iący w W arszaw ie  oticerowie runiuti 
scy, delegacje organizacyj sportowych 
i klubów wioślarskich i t. d.

O go<L 11 przybyć na uroczystość 
Pan Prezydent Rzeczypospolite i M oś
cicki w otoczeniu Szefa Gabinetu \V'oj 
skowego płk. Głogowskiego Draż Szefa 
Kancelarji L y .d ln e j  Dra iłeiczyńskii- 
go i ad jutantów -przylyocznych. Po po 
witaniu Pan Prezydent udał się nad 
brzeg Wisły, gdzie przy dźwiękaen 
Hymnu Nar>xiowego odbyto Kię uroezc 
sle podniesienie bandery kluboNYej.' 
Przem aw iał Komandor ppłk. Spałe':. 
kędicząc oki/ykiean lia cześć Pana Prę 
/'-deirta M Gtickiego i KrmiHiidora H.j 
norowego  Oficerskiego Jachtklubu 
Marszałka Piłsudskiego. Okrzvk ten 
zebrani pow tórzy l i  z em u-jazmem.

10-tecie LOPE.
W A R S Z A W A , (Pat). —  Z  o k a z ji 10 Jeę a 

L O P P  odibył snę dziś w tlo liiey  szereg uro
czystości!. Na płucu .Manszalka P iłsudsk iego 
dk> zebranycti tłum ów w ygłoszono patem ó- 
w-ien-la. P o  przemitwi-eniiacih w ypuszczono z 
k la to i 500 golębrl poę.ztowych.

Następnie w  nmienm L O P P  gen. Ruipp/Ir! 
z ło ży ł w iiłn iac na Grobie Niezuiamego Żoł
nierza.

Ruszył p-ochod na P lac lin ji Lubelsk iej, 
gdiiie u stop -poniiilka L -o łn iia  z ło żon o  w-ieu ' 
■ee. O godz. 13,30 w  sali* R ady M ie jsk ie j od 
była  się uroczysta akadem ja w obeoinoś.ci m; 
nińtrów, ks. biiśkuna -potowego Gaw liny, sw  
fa  Sztabu G łównego gen. (iąaiorowsikirgo. 
futzeclstaw-i-cieli' w ładz.

A kadem ję zasz-czycit swą obecnością Pan 
Prezyde.n-I Rz-K'.zy;>oiąpol ilcj. W  ohwfffii p r zv 
bycia  Pana P rezyden ta  ork iestra  oa egrd a  
H ym n -Narodowy. Na akadem ji p rzem aw ia ! 
m. in miluiisiter k oonun i kac j  i Butkiew icz.

Pomnik Żwirki i Wigury.
Ł Ó D Ź  (Pat) Dziś odbyło  się na lot 

nusku odsłonięcie p ierwszego wT Polsce 
pomnika bohaterskich lo tn ików  Żw ir  
ki i W igury . W  uroczystościach odsło 
nięcia wzięło  udział 70.000 osółi. Przy  
było 30 samolotów*. Na odsłonięciu 
obecna była wdowa ś. p. Żw irk i ora/ 
o jc iec  i siostra ś. p  inż. W igury .

Echa gdańskiegu hitteryzmu.
G E N E W A , (Pat). „.Journal de NaitóoiiW 

f/twierdza, że-unoczywte obiettrice. zajiewn-e- 
n ia  porządku  i bezpieczeństw a w  Gdańf>.iu 
-ztożo-ne przez p rezyden ta  senatu Z-iohma na 
ostatniej 6Mj® Rndy j j g i  Na.ro-dów nie zosta 
ty dotrzym ane. P o la c y  i  Żyd/' są 
na ulicach W o ln ego  M iast pod  -okiem jeże li 
n ie pnzy w spółudzia le  po lic ji. Jednocześnie 
ma u licach W o ln ego  M iasta pod okiem  je że li 
p rze z  L ig ę  N arodów  z-ostała p rzez senat gd jń  
tiki po-gwałcona, zw iązki zaw odow e, opano 
-wane p rze z  h itle row ców  p rzy  pomo-cy polic  ję

D zienn ik  szw a jca rsk i1 w yraża zdziw ien ie. 
Że, -nóc n ie wtadonw) o  j- ik ie jk o lw iek  akcji 
W jysok iego Komiisanz-a L ig i dla po łożen ia  kft- 
■si> tenrorow"1 w  Gdańsku. Li-ga N arodow  nri 
s; inlerwe.n jować i to szybko.

i  riel Akosfa w  sztuce Gutzkowa Ale 
byf\ i inne przykłady

NpotYKam zna.jomego pastora.
.Dokąd. H ochw ii id en ?” -— ..Dużo ro- 

tKity. bardzo dużo roboty... tui Żydzi... 
Pan sonie w yobrazić  nic może •—  m a
sowe chrzty...-- —  „Teraz, k.ed- pro 
wadzi -się walka przeciwko żydowskie j 
rasie, nie ty lko wyznan iu?” —  wytrze 
szcz.yłem, zdziw iony, oczy. —  „Dziś 
muszę ochrzcić 10 Ż y d ó w "  — -odpo
wiedział pastor. —  „A le  czy bardzo 
cenny nabylek dla ew ange lick iego  k o 
ścioła stanowią ci neo f ic i? ” m c m o 
głem wstrzymać się od pytania. „K to  
wic? M-oże oni przy jm ują  chr esl z 
przekon m ia ? ” —  odburknął pastor. 
. Naturalnie, naturalnie” —  pośpieszy
łem zatrzeć swój, nietakt

„Arische Rundschau”  żąda zakazu 
chrztu dła Żydów1, żeby przerwać ten 
pr/wpL w nowom m róconych

6 .

Jeszcze o karjerowiczach. Siostra 
Elzy pracuje w pewnej żydowskie j 
firmie. W łaścic ie le  tej f i rm y  zwoln il i  
(zeby dogodzić w ładzom.) wszystkich 
pracowmików-Żydów. Rozkazali tak
że wszystkim iswoun pracownikom—- 
chrześcijanom, pod grozą zwolnienia, 
nałożyć znaczki h itlerowskiej partji, 
„M o ja  siostra płakała przez cały 
dzień, ale co było robić? Od znaczka 
pic się nie stanie, a jeść trzeba!" —  
opowiadała  Liza.

Ta żydowska 1 irma nie jest w y ją t 
kiem. S., i inne f i rm y  żydowskie, k tó 
re pozwalniały wszystkich pracown*- 
kow-z-ydów. N azw y tych  firm, sądzić 
należy, będą zapisane na wieczne cza
sy do, ksiąg haiiby żydowskiego na

rodu.
AJe istnieją także żydowscy p rzed 

siębiorcy, k tórzy oznajmiali przedsta
wicielom władzy: „M ożecie  iias.yiainć, 
jednakże nie uwolnimy, -dopóki je.steś- 
my żywi. ani jednego pracownika- 
Żyda...- Tuk przynajm niej głosi fama. 
Karje row icze i idealiści.

■ 7.

Moi znajomi mają służącą. Mąż je j  
jesl bezrobotnym. Był na publicznych 
robotach. Służąca pr/ycliodzi po radę: 
Mąż sprzyja komunistom. W obozie 
kazali węstąpić do S A. Kto nie wstą
pi, tego przepędzą z robót. Z 300 ro- 
botr.iKÓw1 280 zgodziło  się. On jest w  

lioźhie 20 oponentów. Mracenie zarob
ku nie uśmiecha się. Z drugiej strony, 
jak się pokazać znajomym rodzinie 
w* uniform ie S. A.? Rodzice męża 
brat, siostry wszyscy komuniści. 
Sąsiedzi - też komuniści. Zawstydzą, 
zadziobią, może z.abiją? Co robić?

N ie wiern. co postanowił mąż tej 
shiżącej, ale odtąd wiem, że oprócz 
dobrow olny ch są także i n-iawołfii
S. A.

8.

Pani oozwderna Martha Koppke 
zrezygnowała  ze swego stanowuska. 
Dla pani Koppke to już w ięcej nie jest 
potrzebne. Tej zięć, b. bezrobotny to
karz, został wybrany przez partję do 
magistratu. Jz j zięc piastuje godność 
dowódcy oddziału h itlerowskiej bo
jówki. Jej zięć piastuje godność k o 
misarza i inne. „D er  ist he-łle" — m ó 
wi triumfująca pani odźwierna. Zięć 
wynajm uje mieszkanie z 8 p ok o jow  
ze w-szystkiemi wygodami. Zięć kupił 

samochód.
Za nowe samochody nie trzeba w 

ciągu roku płacić podatków W ódz  
patronuje rozwojowo automobiłizmu. 
Na ulicy wie-Je nowych, czyściutkich 
samochodów w  których siedzą ze  
swemi damami w ładze w  bronzowych 

mundurach jak z igły
Na samochodach wesoło pow iew a 

ją chorągiewki ze-iswaslyką. Przy k ie
rownicy —  szofer w  eleganckim un. - 
formie. Jasno świeci m a jow e słonecz
ko W ładza  jedzie. Heil H it ler!

Obserwator.
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Wybory i uchwały XI-go Zgromadzenia
Wileńskiega Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego.

rTfTTTTTTTTfTfTTTfTTffl

Niniejizem  komunilcajemr uprzejmie, iż z dniem 15 mejn r. b  udzieliliśmy 
JEN. R E P R E Z E N T A C J I nnszych od ub. łtulecin znanych m łynów na woje w ,: 

W ileńskie, Białostockie i Nowogródzkie

(i.m ie DOM AGENTUROW Y

W czora j,  w trzecim i ostatnhn 
dniu obrad > 1 Zgromadzenia Okręgu 
W ileńskiego Zw iązku Nauczycielstwa 
Polskiego o godzin ie 10-tej rozpoezę 
ły swe prace komisje, puczem o godz. 
14 nastąpiły obrady plenarne.

W Y B O R Y  PRZEWODWOSCĄCEOO I 
ZA R Z Ą D U .

Komisja matka złożyła sprawozda 
nia ze swych obrad i podała spis kun 
dydutów do Zarządu. W  tajnem g ło 
sowaniu, przy ‘i 07 uprawnionych, a 
203 głosującycli, w y brano na przewód 
niczącego Zarządu O kręgowego  na rok 
1933-34 posła Stanisława Dobosza.

Następnie odbyły się wybory za- 
rząciu. do  którego weszli (w  naw i., 
sach iloś< g ło sów );

Zygmunt ,ra*n.r*ki, wii-epr/t-wodnieziify z 
Witn.1 (175), Aleksaurter Chmielewski, sek 
retar/., Witno (15!*). Leon Jiadz.iw.tno>..-.ki. 
Wilno (19i). i.coii Łyszez.arezyk, Wilno — 
(109). iiisliiia ittp(>owii, Wilno (109), — Bu 
sta u (ir/rehnik. Baranów ieze (195), Broni t 
law Zaleski, BsfSstuw (!J7), — Zd/Lslaw K*>;i 
ci ii.sk i. lizlsna 197). Eugenjn-sz Opuctow 
ski, l ida (195), — Jan Niewiadomski, Molo 
deezno ( i 991 Ig nety Tarczyński, Nieśwież 
(198|. — Anioni Vlaiei.iow.-ki, Nowogródek 
(lo9), — Jan Korifczny, Oszmiima (199),— 
Eugenjusz Baleerak, Posiany (197), — Sla- 
nisr m Majewski, Sfoiein ( i ’J7), — Wintei)h 
Szewczyk. Sintpce (19S), — Ciu-.taw Hapael.i, 
Sucziiezyn (!S7). — Józei' Wojiiak, Święei.i 
ty. (1971, —- T adeusz T yszktrw-.ki, Wdlożyu 
(107). — W iktor j4Y*Ksze\viez, Wilejka (198), 
— Maciej Kii, Grochio (199), —- Hemyk kod/, 
Auguslón Jl:*9), Szezaiezyii, — Zasada. tV» 
tki wys-k (liHśj i Jozef Reiehe, Suwałki (198).

Zastępcy:
Perdynarrd Trat’,: Wilno (190), Kugeiijusz 

hrót kowski. zastępca skarbniku pon. wili-u 
j*ko — trocki (492), Mieczysław Maiiiszkn'- 
wrez, Wilno (UW) i Grzegorz HikHw , zastęp 
ea .sekretarza, Wilno (170),

SAD  H O N O R O W  Y  1 KO M ISJA  R E 
W IZ Y J N A .

Do Kom isji kontrolującej weszli 
jako członkowie:

MU-Tysław Łaloszek, Wilno (198) i Józef 
Miłeńkiewiez, Braslaw (198).

Zastępcy:
Jan Stanek, Nowogródtt. (I99t i Wacław 

Krzewskl, Wilejka (119).

Do Sądu honorow ego weszli jako 
członkow ie:

Wanda Sley nowa, Wilno (198). Józef "i 
won ar, Wtilnn (199), Mieczysław Michnie- 
wiez. Lida (199), Leon Vtaiaeh«wskl, Swit;- 
dany (197) i Andfzej Stępiński. Wlino (199).

Zastępey:
Jerzy Nit-bojewski. Sun alki (199), Zyg 

mttnl Podlaski, IfzŁsnj (198) i Jan Hynek, 
Wilno (197).

W N IO S K I  W  S PR A W IŁ . UPOSAŻEŃ.
P o  wyborach zg iom adzcn ie  uchwa 

lilo  szereg doniosłych wnioskową któ 
re wptynęły onegdaj, a wczora j zosti 
ły  rozpatrzone przez Kom is ję  w n ios 
k ow ą  i joddane pod głosowanie. 0- 
go łem  zgłoszono 97 wniosków, z cze 
go  30 uchwalono, 30 odrzucono, a 37 
przekazano Zarządowi do rozpatrze
nia.

Uchwalono domagać się u władz 
bv  gaże by ły  wypłacane nauczycielom 
przez Izb y  Skarbowe, a także, by ż o 
nom nauczycieli było przyznane pra. 
wo korzystania z 50 procentowej zniż 
ki ko le jowej, przysługującej nauczy 
cielstwm.

ZgTomadzeni zaprotestowali prze 
c iw ko  wprowadzeniu zarządzenia mi 
nisterstwa W R . i OP. o bezpłatnej pra 
ktyce w szkolnictwie dla początkują
cych nauczycieli i uchwalili wezwać 
Zarząd Główny do jaknajenergiczniej 
szego przeciwdziałan ia  projektow i na 
terenie ministerstwa i do dążenia do 
jego  wycofania.

W N IO S K I  O P R A G M A T Y C E  S Ł U Ż 
B O W E J .

W  zw ązku ze zmianami w prag
matyce nauczycielskiej z dnia I lip- 
ca 1926 r., wprowadzonem i ro/porzą

(lżeniem Pana Prezydenta, które we- 
ś łły  w życie dniem 1-go listopada 
19.,-' r. Zgromadzenie, nie godząc się 
ze sposobem regulowania podstaw sio 
snnku służbowego, który nie opiera 
się na zasadzie Jawności poslępowa- 
luu i nie zabezpiecza nauczycioia przed 
dowolnością władz, ucliwaliło (oma 
gać się ..losowania w  całej rozciągłoś 
ci zasady jawności w stosunkach służ 
bowycli —- a więc. praw a  w g lądu  w 
kartę kwalif ikacy jną  i prawa odw oła 
nia się od ujemnyeh spostrzeżeń, w 
niej zapisywanych; załatwienia odw o 
łan od niedostatecznej oceny do ciał 
kolegjalnych, w klórycliby zasiadali 
reprezentanci zawodu nauczycielskie 
go, a to przynajm niej wT wypadkach 
odwołania się od drugiej nieuostatecz 
nej oceny k walił ikacyjńejj; prawa o- 
pinjoY. ania jjrzcz reprezentację zawo 
dową i Stu tali i f  potrzeby przeniesienia 
stałego nauczyciela ze W/ględu na re 
organizację szkoły, a przedewsze >1- 
ktcm nie podrywania za ady slałości 
miejsca pracy bard/o głęboko w ią zu  
nego z potrzebami zawodu nuuczyci 1 
» kiego i roz.% (rzyga jącej o celowości 
i istofnem pavu dea i in  misji nauczy 
cieLskic j.

Uchwakmo zwrócić się do Vlini- 
slerstwa W R. i OP. z prośbą, by kosz
ty postępowania dyscyplinarnego po 
nosi! skarb państwa ponieważ do
tychczasowe stan, 'obciążający kosz
tami stronę osądzoną, Stawia ob w i
nionego przed zagadnieniem-czy wogó 
U* opłaca ,ię mu powoływać świad 
ków  i rzeczoznawców, czv też zrezy
gnować z tych praw i przyznać się do 
zarzuconych suis/nb c ty n.e.słuszn ie 
pr/ew inień.

W N I O S K I  H f t ó N E .

Zjazd uchwalił podziękowanie Za
rządowi Głównemu za załatwienie 
sprawy dodatku m ieszkaniowego w

myśl postulatów nauczycielstw a
Zgromadzeni doceniając ważność 

racjonalnie zorganizowanej propa
gandy protestują przec iwko rozbudo 
wie szkodi.wej propagandy antypol
skiej Niemiec, inicjują zorgan izowa
nie „Społecznego Komitetu Propagan 
cly "  i w zyw a ją  wszysGue czynniki sto 
jące nu gruncie w zmocnienia Państwa 
do jaknajdale j idącego udziału w plu 
nowej i sysh ma tycznej kontrpropa* 
gandy zarówno wewnętrznej jak i- zew 
nętrzne j.

I chwalono  oyc/anić starania, by 
kursy dokształca jące, o, ganizow an^ ■ 
pizez \l:n. j (yp j, be/i,łatue.

Ze względu na kryzys materjalns 
w .śród społeczeństwa i bfaku u <i/i; ci 
na jpotrzebniejszych jirzy borów piś
miennych i k.siążen. uchwaiono wply 
nać na władze szkolne, by zabroń 
i zaprzestały ścińgania w s/elkiego o  
th.aju -kładek i organizowania zb ió 
rek wśród dzmtwy -zkolnej.

Doctniając ogromne znaczenie ru 
clm spółdzielczego na tt renie .szkół 
powszechny cli, średnich i z twodo- 
wycli, prze jaw ia jącego się prza-waż- 
nie w  spółdziiac/yeli sKlc]>il,a i szkol 
nvch, Zjazd po.stauowdł u]ąć ten ruth 
w foRfifty organizacyjne dostosowane 
do potrzeb i warunków lokalnych. W  
tym celu będzie powołana .specjalna 
korni >ja.

Z jazd  w ezwał zarząd okręgu bv 
poczynił starania w  kierunku organi 
cji burs dla dzieci nauczycieli - -  
członków Z. N P.

ZAM K .M ĘG II ZJ A / D l .

N i' l( ni /ostał wyczerpany oor/.ą 
(łck obrad X I  Zjazdu i ].ioseł Dobosz 
zamknął go kró łk iem  przemówieniem  
w którem naszkicował plan dążeń i 
prac Zw iązku w  nowym X I I  roku je 
go istnienia. fh)
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Po lec i
ms Ł**n ia t

my się nadal łask
2  aw Wiinle, Kijcwaka

pamięci i pozostajemy  

z Wysokiem poważaniem  
„ P l- ie C h o W O "  —  M łyny i Tartaki 
Sp. Akc. w Przechow ia (Pom orze ).

m

ŚWIĘTO PRACY K P. W.

m

WtjMtą-ą ĵ Ko le jowe Pr/.ysyiosobie- 
n>e W ojskow e w W ilnie obchodziło 
uroczyście ,,Święto Pracy". O godz i
nie 10-tej rano kompilu ją honorow i 
K F W . ze sdandarem  i oiTvi(>s'irą p r z e . 
defilowała  z ,,Ogniska" do kościoła 
O. O. Wisjonar/y na Mszę s\V., k1óv<j 
wysłuchali także w icedyrektor iuż. 
Mazurowski, prązes Okręgu K PW 1. Mi 
cha) Pttehąiski, naczelnicy wydzia łów  
Dyrekcji K oraz licznie przybyli ko- 
icjat,:( z rodzinami.
5 U  ieczon-m, o gódzid ię 19-tej. w 
sali „Ogniska ' ko le jowego pr/y wy jjęl 
nionej szczdn ie  w idowni (nawet 
miejsc siojących zabrakło) 'odbyła ! ię 
uroczysta akademja.

Przemów'ienie inauguracyjne w y 
głosił prezes K P W . Micha! Puchalski 
twórca Okręgu wileńskiego, które j - 
Irecnie jednoczy około 7 tysięcy człon 
kow. W  mowie, wygłoszonej z zapa
łem krasomówczym, wskazał na p o 
trzebę pracy usilnej na terenie K P W  
której owoce potrzebne są nietylko 
dla pokolenia obecnego, lecz orzedew- 
/.ysLkiem dla tycli, które przyjdą i 

wezwał zebranych do wytrwałość'. 
Przem ów ien ie  zakończył okrzykiem 
na cześć Prezydenta Rzeczypospo lin j 
i Marszalka Piłsudskiego, powtórzo- 
nem z zapałem przez zgromaazony cli.

Nastąpiły potern produkcje clióru 
i orkiestr. Ghór „O gn iska "  K PW .,

lo

Program kongresu gospodarczego B. B. W. R,
Zgodm e z zapowiedziam i Bezpar

tyjny' Blok W spółpracy  z Rządem zwo 
lał na czwartek, dnia 18 ma ja i b. do 
Warszawy- zjazd działaczy gospodar
czych i społecznych.

W.ielki ten /jazd, jak się dowiadu 
je A jencja  „ Isk ra " ,  zgrom adzi około 
600 —  700 osób z całej Polski, biorą 
cych udział w praktycznej działalnoś 
ci gospodarczej i w pracach społecz
nych w terenie. Z jazd ten będzie n ie
wątp liw ie  wydarzeniem w ie lk ie j do
niosłości.

Został on zorganizow any Mila w y 
pełnienia trzech zasadniczych zadań: 
a) zobrazowania i praktycznego prze- 
studjowania całokształtu działalności 
rządu w  sprawrach gospodarczych; JM 
nakreślenia wytycznych dalszych prac 
społecznych w  terenie w związku z 
ostatnio wydanenn ustawami i nowe 
mi warunkami gospodarczemi, które 
życie codzienn.e samo narzuca; c) pod 
jęcia twórczej in ic ja tywy gospodar
czej i społecznej w terenie, celem w y 
korzystania obecnych możliwości dla 
zaktyw izowania  życia gospodarczego.

Prace zjazdu, zmierzające do wv 
pełnienia powyższych  zadań, odbywać 
sie będą, jak już zapowiadaliśmy', na 
posiedzeniach plenarnych oraz w pię 
ciu komisjach. Komisja rolna obrado 
wać będzie pod przewodnictwem po 
sła na sejm Lechm ckiego Felicjana. 
Podzielona ona zostanie na trzy sek
cje: f inansowo rolną, do spraw ko
masacji i parcelacji, oraz- do spraw 
produkcji i zbytu. Przewodniczącyo i 
komisji przem ysłowo - liandlowrej bę
dzie poseł red. Miedziuski Bogusław. 
Komisja ta podzieli się na sekcje: prze 
myślową, handlową i rzemieślniczą.

Ponadto zjazd w'yloni komisje: finan
sową, pod przewodn ictwem  w icepre
zesa Banku Gospodarstwa Krajow i 
gc p. Starzyńskiego Stefana samom.ą 
dow’ą —  pod przewodnictwem min. 
Jaroszyńskiego Maurycego. Wres/.c! : 
piąta komisja zjazdu, a m ianowicie 
komisja pracy —  obradować będzie 
pod przewodn ictwem dyrektora na
czelnego Funduszu Pracy pos. Ma 
dcyskit-go Zbigniewa.

Na z jazd przygotow any eh zostało, 
jak się dowiaduje Ajencja „ Iskra ", 
17-cie roleratów które wygłosi na 
pierwszem posiedzeniu plenarnem 
zjazdu, względnie wr komisjach jego 
cały szereg wybitnych znawców  i pra 
k tvków  naszego życia gospodarczego.

W  pierwszym dniu obrad zjawiu 
przewidziane są referaty: p. wicemini 
strą w  prezydium rady ministrów, la  
deuszn Lechniekiego — o  wytycznych 
prac gospodarczych rządu; li. mm. 
red. Ignacego- Matuszewskiego —  o 
gospodarstwie polskiem na tle sytu
acji światowej, oraz p. wiceprezesa 
Banku Gospodarstwa K r i jo w e g o  Ste
fana Starzyńskiego —  o ś/agadnu- 
niach gospodarczych w terenie.

Ponadto przewidziane jest w yg ło 
szenie następujących referatów prz»e/ 
p.p.: pos. Marjana Rudzińskiego o  za
gadnieniach finansowo - rolnych, pos. 
Hydę Wincentego —  o komasacji i par 
celac ji. pos. Stanisłaya Św ii ża wskie- 
go —  o produkcji i zbyeje uriykuiów 
rolnych, pos. Zygmunta Sowińskiego 
—- o polityce przemosiowej i aktual 
nych zagadnieniach przemysłowych 
pos. Bronisława! W ojc iechowsk iego  
O zagadnieniu —  surowce a pr/.emysl 
p rze lwó-czy, wiceprezesa Rady Naczel

nej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Hen 
ryka Bruna —  o polityce handlowej 
i aktualnych zagadnieniach handlu, 
pos. Edwarda Idzikowskiego, sekre
tarza gem ralnegu Rady Naczelnej Kze 
miosui Polskiego ' o  aktualnycli za
gadnieniach rzemiosła, dyrektora dt 
parlaineulu obrotu Dieniężnego w m i
nisterstwie skarbu W łodzim ierza  Ra
czyńskiego —  o polityce finansowej 
rządu, dyrektora Komunalnej Kasy O- 
szc/.ędno>ciowej we L w ow ie  Stefana 

. i lunę — - o zagadnieńialdi kapita li
zacji, Mac/., wydz. w ministerstwie 
skarbu Aleksandra lvankę —  o racjo 
liulizacji gospodarki samoiządowąj, 
mrcz. wydz. woj. wars/. Leona B-orow 
skie.go —  o gospodarce drogowej ze 
specjalnem uwzględnieniem .świadczeń 
w nalurze i działalności spółek drogo 
wyeb, pos. Wacława Chowańca —  o 
gospodarce przedsiębiorstw' miejski !i 
dyrektora naczelnego Funduszu P i a 
t y  Zbigniewa Madeyskiego — o pro- 
dukey jne-m /utrudnieniu be/robol 
nych i wreszcie tlcreklora depariamen 
!n kredytów  budowlanych w Ranku 
Gospodarstwa Krajowm-go Tadeusza 
Garbusiń.skiego p polityce kredy lowej 
w budownictw ie mieszkaniowcm w 
chwili obecnej.

Obrady zjazdu, którym przewodu i 
czyć będzie osobi.śc-e prezes Bpzpar- 
lyjnogo Bloku Współprace z Rządem, 
pos. W a le ry  Sławek, potrwają- trzy 
tlni. Zam ł nie je syntetycznie spra- 
wo/.da nie h. min. Ignacego Mat usze w 
skłego, w którem ujętt zoslaną wyni 
ki prac kongresu.

Program Zjazdu i jego douiostc ce 
F wzbudziły  w .izerokich sferach spo 
te cze ńft twa duże zainteresowanie.

sklndiijący się z 10 osób. wykonał 
br/e trzy pieśni Stanisława Monius - 
ki. Orkiestra y in to i i ie zn a  „O gn iska" 
odegrała kiika nuM rojmwcli u two
rów, (.hor i orkiestra, kierowane 
wprawną batutą Adolfa Lzerniawskie 
go, zbierały huczne oklaski.

Po produkcjach orkiestry dętej 
„Ogin-ika" pod batutą si€tż. I). Dob- 
niewicza, również gorąco okla.ikiw.i- 
m j. zespół teatru amatorskiego ..Og 
niska K P W ..  'pozostający jiod k ie
rownictwem p. An ion iego Jens/a. 6- 
ilegral załiawną jednoaktówkę p. I. 
„P io m ień " .  Aktor/y grali bez, -ufleri.

keta W aetaw  Kosowski w roli O- 
rzeJskiego wniósł na scenę3 wiole na
turalnej w erw y  i cncrgji, czerń oż 
wrił bardzo u iico  nudnawą irkcję. Pan 
na Helena Sttikusówna. jako Janina, 
była urocza i promieniowała w dz ię 
kiem. szczególnie w  ostatnich scenach 
t lotka Józeta w ujęciu pani Balbiny 
.lenszmcej była dostatecznie gderliwą 
i dobrze odtworzoną. Panna Emil.ja 
Kudzinowiczówna w  roli Marysi i <>. 
Józe f Ladowski, jako Marecki, uzupcl 
mali szczęśliwie ogó lny dobry poziotn 
wykonawrców.

.jimech na sali powstawali szczery 
a ręce m e szczędziły oklasków. W ra 
żenie wyniesiono bardzo miłe.

W Ł  H.

CEPĘ
o^zyszczA
i ODMŁADZA

UWAGA!
drzwi i okien

Czas najlepszy do odna
wiania dom ów, posadzek, 

farbami, które dają 100% 
trwałoać*

FR AN CISZKa R̂Y MASZEWSKIEGO
W IL N O . u l. M lcklewtlcza 35.

przez swoje 
sercom naszym

Do nabycia w .pierwszorzędnych 
magazynach galanteryjnych.

w m m m m m m m m m m am tam m

Dajcie mu odpocząc!
Słov/a ,.dujc.e mu odpocząć" w yry  

wają  się z ust każdego Pokuta, który 
ślodzu ostatnie wypadki życia spor
towego.

V dziejach sportu zapisane zostało 
złotemi czcionkami jeszcze jedno naz
wisko dzielnego 'Polaka, który przeic 
ciał Atlanty k.

Polak na polskim samotoek przez
wyciężył mgły morskie, przeleciał z je 
dnej, na drugą półkulę świata, a jed 
nocześnie pobił rekord światowy tiłu 
gości lotu

Wspaniały ten wynik sportowy jed 
obecnie komentowany przez całą p r a 
sę i^etylko sportową ale i codzienna 
Na pierwszych stronach znajdujemy 
ztożone fluslym drukiem nazw>ski 
dzielnego hńnika któr, 
zwycięstwo .tał si-’ 
hard/.o bliski.

Sukces kpi. S k a r ż y ń s k i e g o  spauł 
jak grom z jr.niego nieba. Niki me 
Sgou/iewal się, / w lotnictwie, w 
tym najbardziej nowoczesnym dziale 
sportu znów zwyciężymy, przecież nic 
zdjęliśmy jeszcze z siebie żaloln po 
tragicznej śmierci bohaterów iotefel- 
>va ... p. /wirki i Wigury, aż tu rap- 
l>an diiit-. tełt-lonieznii zwiastują nam 
nowy, wspaniały wynik sportowi.

Zestawienie jednak tych dwóch tak 
tów: sniutueg ) z przemłośei i radosne 
go z obecności nasuwa nam pewne b. 
poważne reileksjs-

Znów usta wym awia ją s ł o w a  -,d«j 
cie mu odpocząć". Y\ stówach tych 
kry je się jakgdyby jakieś z łotowróżeb 
ne przeczucie, m ów i z nich pewna 
obawa Bo i r/ee/ywiście dziwie si> 
lemu nikł nie jaiw inieu, że n i/wy na
sze zaczynają di/magae się spokoju, a 
lakie ciągłe loly joty po eoraz większe 
siikce-y mogą znów' siat się przyczyną 
nieszczęścia.

Pamiętamy dobrze, że jesienna tra 
gicv.ua kaia.strota naszych lotników 
miała właśnie przy-czynę w tera. że lot 
nicy nasi latali bez ustanku Nie dano 
im ani chwilki odpoczynku. Z lotni, 
ka berlińskiego przylecieli do Wars/a 
w y  by lniljonowa łudnośi stolicy m o g 
ła ich powitać. Polem pamiętamy ser
deczne przyjęcia ich prze/, wilnian 
na Porubanku, a po ki ku dniach ska 
mieniały nam serca ilu wiadomość o 
śmierci bohaterów pr/estuur/y

Teraz mamy prawi*- taką samu za 
powiedź. .Skarżyński zaimasl odpo 
cząć po kolosalnym wysiłku nerwo
wym  psychicznym i t.zycznyni lata 
śobie dalej w najlepsze i nie może na
syci,' się lak wielkim sukcesem tak 
wdelką sławą. Jeszcze tego jest mu mu 
lo. Układa nawę plany. Ląduje na lot 
niskaeh z resztkami benzyny i nikt 
mu nie zabroni. Nikt nie znajdzie się, 
ktoby stanowczo pod grozą nawet u- 
res/tu zabraniałby dalszych lotów.

Trzeba przecież dać mu odpo
cząć". Skarżyński musi teraz dostać 
kilkomiesięczny urlop. Pojechać na od 
poc/ynek, a potem jak uspokoją się 
nerwy, jak odoocznie jego organizm, 
będde  mógf znów nazwisko swoje 
zapisywać na kartach tiistorji .porta 
lotniczego.

W ówczas Polska zna jode  się znów 
na osłach świata.

Mecze tenisowe.
Praga —  Warszawa 3 : 2.

Mecz tenisowy rcpraepuftaujl V. arszawy r. 
dmowa graczami ł*ragf zakończy! się przegru 
ną Warszaw; 8:2.

W ostatnim dniu meczu TToezyńskt wyg
rał z Hecntem 3:9, 10:8, 8:0, 5:7, a w piątym

seeie gdy zaczął prowadzić. Hecht potiaał się.
Wlhnałn zaś praegra* /z Mateejiiem 5:7, 

6:4, 6:4, Hil.
Ogólny więc wynik meczu zakończył *fę 

naszein nii-powodzeiziem.

Jędrzejewska przegrała w Wiedniu.
.Mistrzyni Polski w tenisie Jędrzejowska 

przegi-aia wczoraj mecz «  mistrzostwo Au 
strji.

Pzccflwniczką (Jędrzejowskiej była Ja-

cobs, klóra wygrał; 8KL 8:0.
\Y czasie incez-u zaczął padać 

Jędrzejowska nie potrafiła grać na 
tym korcie.

desze* i 
rozmok-

H C H I L L E I S
m  wykotianiu m ło d zie ży  z Gimn. Czartoryskiego, Słowackiego, 
Białoruskiego, Pedagogów żydow skich I sem inarium  duch.

praw osław nego

Zdanie sprawy z wra/en solrulrii ■- 
go  popohidnia lrzdiałiy  rozszczepić 
na kilka rów nowa diych czynników: 
zagadnienie teatru -międzyszkolnego 
jako sposobu zbliżenia szkolnej rnł >- 
dzieży do teatru i literatury, oddzia 
1 rwanie i reakcje publiczności, w yk o 
nanie. Odrazu powiedzmy, że dla lal 
wo zrozumiałych powodów, ( r o z m i » 
rv  i (reść). skrócono neo-kla.syczny drą. 
mat W yspiailskiego o  dw ie trzecie, i 
pok iereszowano tekst, więc i tak za
wiłe walki, antagonizmy intrygi i c- 
czucia A trydów . Pelid\ i Trojańczy- 
ków , i<h siosunki z bogami, którzy 
jednych mają w swej opiece, innych 
nie, cały ten splot zdarzeń „hom erycz 
nych ' ozgrywa-jących się pod mina 
mi oblężonego lllionu, zagmatwał się 
jeszcze bardziej i strzępy scen poem i 
tu z trudem można oyło w*ą/ać w  ca 
łość.

D latego nie bvł to tra fny wybór, ; 
brać się do sztuki tak długie i i, Iuk liar 
dzo trudnej nawet dla wytrawnych, za 
w odow ych  artystów-. Bo pomijając 
spiawność ruchów, dykcję, w-y-cienio 
w-anie wiersza, catą tę „s.mnastyUę 
sceny", która w tak-iei isztuce musi 
być^-wybitnie plastyczną i harmonijną, 
zw ażyć  musimy, że treść dramatu

aczkolw iek ścijśle Irzyma się ustalo
nych wzorów jesl lak przedziwnie 
przepojona współczesnością polską, 
(z czasów Wyspiańskiego oczywiściaj, 
ze podkreślenh tego motywu, wy<lobv 
cie go. zaznaczenie tej cudownej trans 
pozycji która br/mi jak warjanty m u
zyczne jednego mistrza na temat d z :.“ 
ł i  drugit‘go, granie słowom w ramach 
liliady tragi dji polskich roz terek , ' (o  
sztuka any łr i idna . Z pev\riością mało 
która reżyserja i niewielu artystów 
w ięc ta trudność będzie wytlumacze- 
więc na trudność będzie wytłumaczę 
nu m wielu niedociągnięć na pr/ed- 
stawieniu,

Zres/lą sprawmiśr- i zdolność unia 
lorów były bardzo rozmaite: w yb it
nie dobrze w-ybrnął ze swej bohater 
sLiej roli Achilles, pod względem r u 
chow i dykcji, bardzo dobry by ł Mars- 
jas, zwłaszcza w rozm ow ie z Ajasem. 
wogóle ta scena, ze ślicznie grającą 
Nocą odbrze się udała, m imo że Ajas 
dość bezbarwnie Swoje wypowiadał, 
Ulisses i Tersystes, dw ie chytrości gre 
ckit, świetnie uchwycili ton odpowied 
ni, łatwiejszy, jakby wspófczesniejszy 
niż klasycyzm tymtych roi. P r iam  nie 
ndal majestat u, i głosow-o załamywał 
srę -ci igle, Hipodamia martwa, H ek 

tor n iemrawy, Andrumuka wykazała 
śliczny głos, jak dzwonek c/y.dy i rze 
wny, Laokon w-yw-ią/.ał .się zupełnie 
poprawnie ze sw-ej trudnej roli, mas 
kę miał przytein doskonałą, świetna 
była Kassandra, i j>chia poezji Fen- 
tcz.łea, zwłaszcza trudna Scena nad 
morzem się udała, Parys rozegrał się 
w końcowych scenach, Troilusa nie b\ 
lo wcale słychać, Pallas miata dosko
nalą sylwetkę, lyiko ru .hy  zbył „dro 
bne"  bez niajeslatu, bez. gestu bog i
ni, Tefys pełna poezji Pa trokhs byt 
poprawny, a w finale Ileh-na —  A iro  
dvte sjretnila swą rolę bez zaio.ulii, bar 
lninijnie wizyjnie, jak sen— widziadło

Trzeba najw-ięk.sze pochwały od 
dać r«ż\serji :  z lak tnutin-go zadania 
Wywiązała się mozliw-ie dobrze. Zwla 
szcza sceny zbiorowe, o klon; może 
najbardziej chodziło, wypadły naogól 
zadawalniająco, a n iektóre ewolucje 
jak orszaku Troilusa (w czarnych, wę 
żow-ych szatach), wogóle harmonja r i 
chów tańczących dziewczyn była o d 
pow iednio obmyślana, a już bezw-zględ 
nie pięknie, chwilam i zachwycająeo, 
wypadły sceny z falami.

Te  kołyszące się, biato - zielona we 
postacie, te ręce wzniesione i opada
jące, te chw iania  się smukły ch d z iew 
cząt, z rytmem morskich fał, i w rytm 
m ówionych  wersetów, iprzemy-kanie 
się wśród nich postaci zmarłej Pante- 
zilei, jej dwugłos zaśw iatowy z. Achi! 
lesem, jego rozm ow a z matką, ta sce
na była najlepsza i najp iękniej w y 
szła.

Zagrała poezią klasycznego Iragiz w ą, co tein pikantniej wy glądało,
mu i poezją W y spiai.skb‘go, „Jesleś 
/. łych, co jak lomu-s/ jT/.ejść mają pT) 
roli, ...czekaj, wy-łrwaj Iwą silą, kro- 
leslwo cię czeka... U szczytów- sław-y 
|X)Iężesz za mforln. w sieć losów je 
steś przez Boga złowiony... sławę z 
.śmiertelnym ciosem B ó g  /(-sie ci z tro 
nu... Możesz przed zgonem w pożar 
/.ognić twego ducha"... Gdy Te  wska
zania proroctwa szepczą lale Achśl 
lesowi, przysłania oczy dziwna wizja: 
Akropoli-- - W awel rysuje się p rze ł  
nami i w-i.śiana fala cicho szemrze łe 
-lowai jasnowłosemu m łodz ianków-, 
co w je j  szare nurly whii błękitno 
.-.rebrne oczy i wszystką piękność św ia 
ta, wszystką sztukę, poezję, malarst
wo, rzeźbę Boga i lialurę. w idzi | X )  

przez jeden pryzmat: Polski.
Dlatego w klasycznych fryzach Wy

spiańskiego przewija  się, wiernie jak 
bluszcz, na ruinach, polski tra-giz.m 
polski los, nanke, nie grecka, ale U- 
chicka Dlak-go grać te rzeczy będzie 
za w-s ze amdnościa jxmad siły- j>r/.e- 
cielnego zawodowego  artysty, a coż 
dopiero dzieci, m (odzieży? G z y  więc 
jest eel wystawiać szlak i której nau
czenie się wym aga tyle trudu, a wyni 
ki są tak dalekie od popi-a wności? J.i 
koś Fenicjanki, które nie miały tego 
podkładu, a raczej polskiego nawar 
.siwieniu uczuciowego, lepiej wvszh

Pamiętam w-idzianą w  Paryżu 
sztukę d'Aunuiizia „San Seba«tjan", 
napisaną dla Idy Rtibinsztejn clmdej. 
dlugit j Żydówki, grające j rolę tylut*

ze
się w niej, (.jako w Sf-ba.stjanie) kocha 
ęasarz rzymski i poniekąd wszyscy 
jtg-) łucznicy, śpiewający o pięknośc i  
jego hiacyntowych w-kisów- i alabast
rów ciała, które  .szyją sirza iam , pod
czas gdy on Jeklaumj( h ym n  m ęczc i  
ski i radosny, p r z y w i ą z a n y  do drze 
da laurowego. Byto tam dużo piękny cli 
onra/ow-. ale sztuka upadla gdyż była 
zbył przeładowana i trudna, nawars
twiały się lam na legendę zaezerpn.ę 
tą z. iMillandyslów, hermetyczne nauki 
astrologów;, świat .starożytny rzym 
rzy mski, a wszystko utrzymane w sty
lu hiz.anty jsKie j mozaiki rawenneń- 
ski, a wszystko utrzymane w sty 
tury, iresury i lalęnliów, by ten ogrom 
erudyc ji, konglomerat stylów, wy trzy 
mat i za/iiaczyć?!

Tego  oez.yw-iscie uczynu nie m oż
na byto na Pohulance. Ale w takim ru 
zie poco? -

Ty m sposobem nie można zachęcić 
mtod/i -ży do umiłowania sztuki, gdyż 
daje się jt j surogat, a ona wiaz. w te 
utrze ciągle rzeczy lepsze. W iększość 
jjękala ze śmiechu za każdem zamach 
nięc iim  się dreyynianych pałaszy, par 
skala gdy Pallas zbył drobnym tru 
(ii le in  dre])tala po scenie, a malcy 
Wychodząc / teatru jir/.edrzożniali 
kryyawe tyrady krwawych  Atrydów, 
a trzeba przyznać że oklaskiwała 
śpiew i zb iorowe sceny, wykazując 
dobry iSmak i poczucie piękna. Zdaje 
mi się że gdyby byli poprzestali na 
wyst (wir-niu np. paru scen zbioro

wych, głównie ta z. chórami i tańcami, 
efekt byłby silniejszy, nie zna. yłoby 
się młodzieży tak długiem przedsta
wieniem, akcją, w której dla mato już 
zrozumiałych |>ow-odów ciągle nasta
ją na czyjeś życie i w ykonyw a ją  ;e 
groźby za jromocą szpadli drew-nhi- 
nycii, i dałoby się o \\ y spiaiiskim i 
kwiecie: Ill jady świeższe, żywsze p o ję 
cie. / leni wszy-stkiem podkreślić n a 
leży wielki trud i staranną inUilip* nl 
ną robię, w przygotowaniu  arlyslyc/. 
nem przeszło 60 osób, czego dokonał 
p KisielewiCz, reżyserując całość, pp. 
W yganowski i Wrzesiiiow-ski ki cifu ją  c- 
administracją i zajmując się kosiju 
mfcrją, która była bardzo dobrze po
myślana i zupełnie trafna, p. Żylkowa 
jirowadząc chór i adaptując muzyitę, 
p. Bekierowa kierując wykonaniem 
slrojow

Młodzież grająca również, po więk 
szej części, w łożyła dużo starania i 
uważnego przóstudjowania ról: talei*. 
tów nie bardzo widzimy. Yudro- 
maka kt. liyla leż i Lassandrą, U lis 
ses, Achilles, jeśli poprawi akcent i 
wym owę, i Tersytes do ch{rratvtery- 
slycznycli, o to  Wszystko.

Teatr h/t jie-łon młodzieży różno 
języcznej i rodziców takichże voleos 
nolen.s, nafaszerowali się slaroJ.yfnoś 
cią i Wyspiańskim jak szczpaki... szaf 
raiuur Ilia*.
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CEL I ZADANIA K. P. W. ,fKiNISKi)
Co mówią o W. F. i P. W. wśród kolejarzy: prezes Michał Puchalski i płk. Tadeusz Skeybml.

( i

W  derisiejszym okrtsie bujnego roz 
woju  wychowania i i/ycznego i sportu 
zachodzi konieczna potrzeba by p o 
szczególne odłamy społeczeństwa na
szego miał> silne podstawy organiza
cyjne, bo v. icmy Uobrze w jak wici- 
kim stopniu Uiiiie/.nia się wynik tej 
pracy ou istotnych warunków orga
nizacyjnych. Yv icmy doskonale jak 
nardzo często staje odra/u praca w 
szeregu oigmiizst-cjuch niely lko spor 
towycli j f i a  naw«i i naukowych, r io - 

brtic/ynnyełi czy innych z cdiwilii gdy 
braknie jakiejśc jednej I w órc/ej jeu- 
uostki.

sic leż dziwnego, że każda naj 
niniejsza nawet organizacja charak
terze spo.ocznym ma

swoja duszę, 
ma w swoim krnie czlowjcka. względ
nie kilkn iutly.i. którzy nakręcają caiy 
mdltor. którzy pracują (i/as; i noc. 
którzy weiąz dbając o dobro swej o r 
ganizacji troszczą sio o nią. smucą się 
.niepowodzeniami. K;e.->zą sic zaś suk 
cesem i t. d. .'słowem jest w.sząd/.ie tak 
zwany z łaciny „pater iamitias" ojciec 
rodzin* klórs myśli za 10. a pracuji 
za 20.

,)uż tal jest jakoś w naszym życiu 
i z tera trzeba się zgdozić bez żadnej 
nawet dyskusji, którą byłaby niece
lowa, bo nic by się  mc zmieniło, nie 
rozwiązałaby ona Sytuacji. Mimo jed ■ 
aak tego, że w danym wypadku je 
steśmy bezradni i jeżeli komu i stan 
taki się nie pod oba,'to wyjście jest jed 
no —  pracować tak jak pracuje 

..pater fomiłtasa, 
to wówczas może przez ten wyścig 
pracy zatrze się nieco w p ływ  jed n o 
stek silniejszych nad słabszenii, ale 
nie zastanawia jm\ się dłużej nad re 
heks jam. U go rozumowania bo w 
danym wypadku chodzi nam o sport, 
o  wychowanie fizyczne, w którein 
pierwszeństwo ma tyj ko Jen, który 
czemkoiwiek bądź zwraca na siebie 
uwagę.

sie chodzi w danynt wypadku 
o  suchy wynik sportowy, ale o ogólne 
ujście całokształtu życia sportowego 
wraz z jego nujrozmaitrzem odcie
niami.

Powieuzii 'lisiuy na wstępie, że 
w dużej mierze rozwoj sportu uzależ 
m ony jest od Struny organizacyjnej, 
a wiec od tych ludzi, którzy w swym 
ręku trzymają ster, klóii/y 'kierują 
akcjami poszczególnej organizacji.

Znając stosunki sportowe wiem 
doskonase wsz» łkit- ..prz yjeninosłkr' 
organizacyjne, aie prze/ lo samo 
zwiększa się wartość tej pracy o rga 
nizacyjnej. Jeżeli już mamy mówić
0  W ilnie i o sporcie wileiiskiin. to 
trzeba na wstępie powiedzieć, ze jest 
u nas bardzo1 mało ludzi, któż/v milic
ja i mogą całkowicie poświęcić- sic 
idei wyclłow an.a t . tycznego. Jdórzy 
rozumieją i l ocłiaja sport

Nic też dziwnego, że jc/i li org.i 
nizacja jai.a.s traii się w fachowe 
opiekuńcze rę-ce oddanych sprawie to 
odra/ti daje się wszystkim zauważyi 
jak w krótkim ccasie z malej organi
zacji takowa przekształca się w olną 
potężną placów kę.

Pisząc te wstępne Stówa mam na 
myśli dziaiatnosi kolejarz) w wycho 
waniu fiz ‘Tznym. Działalność ta pod 
każdym względem ma .szeroka 

otwarła pacsjickływc. 
bo ma ona na .czele stojących ludA 
którzy piacą swoją gwarantują jej 
-dalszy róiikwit.

Społtczę■ ustwo kolejarzy było za 
wsze potęga, jest ono teraz i w przy
szłości zapewsie również, bodzie do- 
minującą spełniać rolę.

hcąc więc cos więcej uąjyszeć
1 dowiedzieć się o pracy i zamiarach 
na prze vztow Kolejowego P iw sooso- 
b ienu V\ oj-ikowego udałem się do jego 
wodzów. 11’ gmachu dyrekcji kniejo
wej na ostatnim piętrze, aż pod sa
mem niebem zostaję p r -y ję ty  prze :  
prezesa p. Midk&lą tbichalskirgn i kie- 
rotunika wy szkoleniowego P . W i  W..T 
pputk Tadeusza Sheybaln

Proszę o wywiad. Już odra.u od 
czuwam, żi pójd/.ie łatwo, a więc na 
wstępie skierowuję pytanie w kierun
ku p. prezesa Puchalskiego.

—  Zapytuję cz< in ji*st tak tycznie
K .P .W  ?

—  Organizacja nasza piz.ysposu 
Lńa kolejarzy w zakresie wojskowość, 
jak również wychowania fizycznego 
CIkkIzu nam w pierwszym rzędzie 
by na wypadek .ciórTitwdnej wojny  
kolejarze m ogli  inłasncmi silami odro 
nić własny teren.

—  Po jakiej w takim razie iinji 
idzie u panów .praca?

—  Gałość okręgu K.P W. obejmu 
jąca obszar dyrekcji wileńskiej rozpa 
da się na rejony i ogniska by w ten 
sposób móc łatwiej pracować organ i 
zatyjnie. Najmniejszą więc jednostka 
jest Ognisko, które ma zarząd obrany 
na wainem zebraniu, a zatwierdzony 
przez okręg.

Praca w poszczególnych Ogniskach 
jest podzielona na referaty: organ i
zacyjny, wyszkoleniowy, kulturalno- 
oświatowy, kas samopomocy, bratniej 
pomocy i wreszcie referat sportowy. 
Omówmy w królkosci pos/czegó! 
ne referaty.

Doskonale —  njiówi pan pre/e; 
.M Puchalski. Zacznijm y od referatu 
organizacyjnego, który ma na cehpza 
bezpioc/.ać techniczni potrzeby o rga 
nizacji, to znaczy opieka nad lnająi 
kietn Ogniska, ściąganie składek, ew i
dencja członków i sprzętu, slow cni 
referat ten jest motorem pracy żvcia 
wewnętrznego.

Referat wys:koleninu>y ma na

względzie szkolenie faclmwe z punktu 
.widzenia kolejowi go ezlonkow Ognis
ka. Prowadzi się tutaj pracę wybitnie 
fachową z uwzględnieniem działów ko 
lejnictwa jak: drogowego, mechanicz
nego i drogowego. Reu.Mzuje się ta. 
pracę przez prowadzenie szeregu kur
sów. ćwiczeń praktycznych i wykła 
dów w lokalach O g n i s k a .  Prowadzą 
je fachowcy z K .P .W . Wyszkolenie 
zaś w-ojskowe prowadzą oficerzy re
zerwy kolojarzr przy pomocy obw o
dowej Komendy P.IV.

Referat sportowy prowadzi pro
pagandę idei wychowania fizycznego 
i sportu. Staramy się uwzględniał 1e 
dziaiy, które mają praktyczne zasio-t 
sownnie. jak np.: drzelectwo, marsze 
biegi i 1. p.

Referat kulliiridnn-ośunatowy p r o  

wadzi pracę o narzuconym program.e 
przez okręg. Program ten obejmuje 
d z ia ły : odczytów, bibljótek. teatral
nych zespołów- amatorskich, chórów- 
i orkiestr symfonicznych. 1 .zęba tu 
taj zaznaczyć, że referat kultura.ln >- 
oświatowy prowadzi również przt-d 
szkolą, a więc o tuczą bezpośrednio, 
opieką dzieci kolejarzy. Opiekuje aię 
młodzieżą Poszczególne Ogniska ma 
ją swe przedszkole jak n. p. Wotko- 
wysku, Brześciu. L idzie, i ma ,dę roz u 
mieć w- W iln ie  i t. d.

Referat kasy samopomocy, jak już.

z samej nazwy wypływa dba o przy
szłość członków K .P .W . Dlalego leż 
prowadzi propagandę asekuracji od 
nieszczęśliwych wypadków. Rei era t
liczy koło 1.000 członków.

Referat bratniej pom ocy  dba 
o stosunki służbowe, śpieszy on z po 
mocą doraźną. Trzeba zaznaczyć że 
referat ten cieszy się poparciem p. dy r 
Falkowskiego.

—  A jaki jest stosunek kolejarzy 
do K. P W  w  szerszeni tego słowa 
znac/enm?

— Wobec tego. że organizacja na
sza nie jest oparta na żadnym rozka
zie władzy, ani przymusie, przeto on 
leżenie do niej jest tylko po-dykt owimn 
poczuciem obowiązki; imłrujotyzmu  
wobec państwa. ~ .

('.o z iś do spraw sportowveh. In 
opowie panu prezes klubi aportowego 
ppulk. T. Sheybul.

—  Robimy chwilkę przerwy. Za 
pałamy papierosy. Przez otwarte okno 
czuć wiosną. Sine kłęby dymu miesza 
ją s ę  z wiośniunem powietrzem. Przer 
wa trwa jednak krótko. Gasną papie
rosy. Zaczynamy znów rozmowę.

Już teraz zwracani de do p. pułk, 
T. Sheybala z zapytaniem o kierunek 
wyszkoleniowy P W . i W .F .

— Całość pracy w. f. -— mówi mój 
szanowny przedmówca, rozpada się na 
działy, które jednak zazębiają się z so

bą i dlatego są ujęte w  jeden plan: 
jest to wyszkolen ie właściwe, to zna
czy Y\ F. i P.YY. tak zwane wychowa 
nie obywatelskie, które programem 
swoim wkracza w progTam działal
ności referatu kulturalno-oświatowi 
go. Caiością zaś pracy kieruje prezes 
p. M. Puchalski wspólnie ze mną.

—  Jak s ę przedstawia sprawa w y 
szkolenia?

—  Prócz kierunku pracy podanej 
przez p. prezesa M. Puchalskiego sta
ram się tak wyszkolić członków K.P 
W., by po przejściu odpowiedniej) 
kursów in id i oni bogate doświadczę 
n e le or•etyczne i praktyczne.

rZ a względu na ogromny obszar 
działalności, pr/eto naglącą kwestią 
jest stworzenie iic/nei kadry in .s iru k  

torów. W’ tym ceiu okręg prowadzi 
obecnie kursy wyższego stopnia na 
stacjach węzłowy cli. obejmujące trzy 
rodzaji służby. Kursy te, kiorych 
program został piiwzotowieie opraco
wany, dają gwarancję, że po odpo 
wicuniem pog,ąbici'.iu w.edzy fachoiscj 
będą mogli obecni kursanci objąć 
funkcje iiisiruktorów i dowodzie od 
d/iałem.

Zadaniami kursów o poziomie n ż 
szyin ji-sł odpowiednie przygotowanie 
członków K.P ;W . do pracy w każdem 
rodzaju służby.

K C J R J E R  S P O R T O W Y
Puhar Kurjera Wileńskiego 
najlepszemu strzelcowi Wilna.
Kto zostanie krćiem strzelców piłKii nożsiej?

YY'ieiny doskonale jak wielkie zna 
czenie dla drużyny ma dobry gracz, 
który umie z każdej pozyrc ji zdobywać 
celne bramki. Od tej dys]V)zycji strza
łowej uzależniona jest wygrana, wzglę 
dnie przegrana zawodow i dlatego też 
największą popularnością wśród p i ł 
karzy cieszą się napastnic\ strzelcy 
i bramkarze, a więc ci, k iorzy maja, 
bezpośiedni konktal.l. którzy są akto
rami zdobytych względnie utraconych 
punktów

W  W iln ie pod tym względem ji-sl 
stabo. Ghoeiaż sytuacja nieco zmieni- 
ta i zmienia się stali na K psze, to jed 
nak extra strzelców n'e mamy. a jed 
nak musimy ich wyrabiać, musimy 
na nich specjalną zwracać uwagę.

Ylając więc na względzie rózwój 
sportu piłkarskiego Wilna Redukcja 
.K.iriera W ileńskiego”  ofianrwu ie pu

har przechodm królowi strzelców.

Pod uwagę brane będą tylko "oz- 
gryw lc  o inbr/ndwo okręgu drużyn 
kl. V Puhar po trzech latach prze 
chodzi na własność gracza który w 
ciągu trzech lat będzie miał najwięcej 
strzelonych bramek.

W  każdymi zaś sezonie po oblicze 
niu sirzelonych bramek będzie oglo 
szony król slrzelców na dany rok. —- 
Król trzyma puhar na przeciąg jedne
go sezonu, a inni piłkarze otrzymają 
żetony.

Może więc być taką ewcntnalnośig 
że puhar stanie się własnością po .‘>
1 tarli lego piłkarza, który ani razu nie

był królem strzelców, ale sumę bra- 
m,ek będzie miał największą.

Nie chodzi więc w danym w ypad
ku bi tylko na ji den rok zdobyć prze
chodni puhar, ale o rekordowe ustano 
wienie sumy bramek. Każdy z piłka
rzy musi dbtuf o to, żeby dac z siebie 
wszystko, żeby na meczu jak n a jw ię 
cej strzelać.

W iadom ość ta, która za p ew n i z 
entuzjazmem zostanie powitana przez 
ogól sportowców wileńskich, podaje
my już teraz, na samym |. le/ątku m i
strzostw. Niech więc o tern dowiedz i 
się wsz-scy graczt. bo zostać królem 
strzelców to chyba należeć będzie w 
niepnw>zodniej przyjemności ą ońż do 
pieni mńv.ąę jak po trzech latach /■ 
stawimy dum gdy pr; y pnmniim so
bie niejedno nazwiska gracza kłór\ 
ftfluł Imgalą przeszłość a jednak mc 
wytrzymał trzech la! i wyeofąj >ię z. 
czynnego życia.

Techniczna arona o f ia row u ie j  na 
grodi będzie nam dawać pewną 0 0 - 
kawą statystykę.

Ihtkarze, strzelajcie więc jak naj 
więcej bramek, a m y was ukoronują- 
mv.

Riorąc i>od uwagę, że piłka jest ok 
rągla i że nigdy nie można stawiać 
prawie żadny-ch horoskopów, przeto 
osoba króla jest okryta tajemniczo
ścią.

l 'o  każdym meczu podawać będzie 
my wykaz strzelonych bramek.

STłtSblf i O W SK I (Jagiellonja) POKTł 
\ A L  S lD O iłO W R  IZA (Ognisko K P W )

Fil eg naprzełaj o nsislezostwo Gro 
dna zakończył się w tym roku pr/c- 
gn-ną Sidorowicza który «  tej impre
zie bierze udział aż od 1925  roku. a 
więc biegi on 8 razy. Ih\ a razy puhar 
był w iego posiadaniu, przechodząc na 
stępuje z rąk do rąk.

Wczora j zaś na trasie 5 tysięcy nu 
trów zwyciężył Strzałkowski z Ja- 
giełlonji Białystok. Sidorowie/ Ogni 
sko KIł YV. bieg przegrał o 101) mir. 
Trzecie miejsce zajął Kucharski z B(a 
legostoku.

Itew-anżem Sidorowieza ze Strzał 
kow skim bedzie bieg w Wilnie, al»- 
już na bieżni w  czasie meczu lekkoatle 
tycznego W iino —  Białystok.

K ou  .nnz?: h w ć a i.a .M! v\ojskow  ych

OgoKkc K, P. W. — Makabl 3:2 (2:1).
Mo/rinY dfiyi)a ząpc tn if ju ż .im .'tło pis.n', 

że zSKactn.iieza walka o rmstrziKStwo Wiitna v  
p itce n-ii-incj -/'/cem s-!t; móędzy W . K , S 
a Ogniskiem  Obie le druiżyni znajdu ją się 
obecnie u czoła tabeli, a le jtego  jeszcze  bytn- 
tsy mato że lu  móe ! v,ierdzłć, że m|Vdrzem  zo 
stanie altio OgriKsko, albo W . K. S. .Test sWęc 
lu taj rzr-cz ijKiważniejsza, to la, ildóra st.iie 
■mówi nam o p-ozicattie poisizczegóŁnyeh gra 
czy. Gds^bi' jiiłkaiijze Ogii-kska t rocie; w 'e r  ej 
prtzyiktadali' ilarairnośrf do tren ingów , to nie 
wą 1 [iiiw ie  drużyna jes/r/e iniększą przeds,ta 
w ia iatiy w i.rtość .j bytabv stole nrniej w ięce j 
w  rów n e j form ie.

Ostatn/i właśnie mecz pitkarskti o  m tstrzo 
stwo dkręiRu nasunął aiam szereg m yśli. Oą- 
rniisko ipo-koinało M akabię 3:2. W yn ik  ten nie. 
mów i nam  zasadniczo niic. nlie m ów i on, że 
mecz w ygra ło  w  zasadzie trzech graczy  Bal 
ło jek , T.acti.irmidz i doskonały Godlewskjl, kto
rv  woiąjż ma chore kotana.

W drw/ynif Ognwka wklzieliśmy już pew

ną myśl, bi-h' K ż  pewme akc je w  grze, k tóre 
w ykorzysta ł dioskonate Gozllewski. Iber-wsza 
bram ka pada w  6 Men. pi-zez Godlewskiego, 
a w  18 nii-n. kntokolec zdobyw a w yrów nan i,' 
5 wynak rem isow y zmusza teraz rdne druży 
n y  do dam a z sieb ie inaksimum w tku. —  
Słabo gra Lepkir.sk,i, kitory z trudem daje so 
b ie ra.!-: z napastniikanę M-akahi. Cnte szrzę 
śoie, -ó w bram ce Ogniska gra pr-zyłom.iv 
Suctu idobki. K ilka m inut przed  p rzerw ą  G 
rewstkS gtówką zd jb y w a  pow adzen ie .

Po zm ianie stron padają jeś-zrzr dm-.i 
b ram ki bke .orzez .Yntokolca ii niez.av odnego 
G odlewskiego. O statro-ny w ięc w yn ik  brzm i 
,!:2. Ogntłsko w ygra ło  zasłużenie, m ając Nwe- 
re j gry. * •

Sęrllii.ona dobrze p. Sudnjk 
W  m erru tow arzysk im  Makabl pokonnl* 

OgnisskiO 1:0. Bram kę zdobył (jalt. zaw sze ) ł.:i 
tokolec Sędziow ał p. WasóldW.siki. Drużyny 
wystąp iły w osłabionych składach.

S H AĘ TO  K. P . W . W  N. W IL I  JCE.

W czo ra j w  X. W ile jr e  odby ło  się ś\Mi'ąlo 
pracy K l ’ . W  na p rogram  którego z to żv 'y  
się m iędzy  innenri zawody teikkoałlotye rne 

Za w od y  zgrom adziły m oc w idzów , k tórzy 
•z riekaseościią p rzyg ląda li -się rnfortyrn lekko 
atletom . W śród  zgrom adzonych  zauw ażyl'- 
śm i p. lirż M azurowskiego, p, nż. Parcia 
nowa. pułk. GhmfelowsKsCgo, m jr P iro , m jr. 
WrH-bwttkiego, p. W cśclowskliego. p. Żam zj- 
cra i v elu w ielu  minych.

W ynilki terlir.iiozne sa następu ja re : b ieg 
!i0 m tr (czemu l>0 m li.? ) w ygra ł Ilarnwimr,- 
iitc z 7,fi sek „ 21 Krzeinii'ń'łk.i. w  kuti (5 ko;.' 
zwyeięż.ył Ko/łoMiski L en o  12 mtr 70 rfm  
2l Bom 12 m ir, 40 otm., w granacie zw yc ię 
ży ł Mnchnowłfpioki fifi m tr i '“przed K oz ło i' ■ 
skini 03 mtr.

W  piłce koszykow ej ..Kapew iacy*' przeg,- 
K z ipodctiorążakanni1' 8.i p. n 10:19. Mec# 
sędziew a ł słabo J. Truhanow ic:

Organ izacja zawiiidów b. dobra.

V.'tl.,MAN!Fl PRZI G IU L I  M SIF.Dł.CAt H.
Po 7H,s/czvtu ym remisuWMT1 wyntieu so

botnim piłkarzy w-tieńskler w  Siedlcaołi 1:1
rozegrnny rosła) w czo ra j drugi m ecz n cw  
k ;w an y p rzez ealo sporbrwe MUl-no,

Mn* z 22 p. p. zaKońezył s ’ (‘ n iestely 
przrgrar. i, W iln a  3:1 { I  D. Sąd/.ąe w ięe  z. 
sam yeli w yn ików , to  m ówtć m ożna że mecz 
byl b. c iekaw y 4 w iln ian ie  w  drugim  tym 
meczu chociaż p rzegra li, to  jednak hyli zes 
p'dern rów norzędnym .

IV y.«iP4Fznysn stopniu do prrotframfl przy 
ł*7Vłrlh» sol>łvtr*:n kontuzja n a m fh  
czy. którzy do przerwy trzymali s'ię i- 
nalp. n‘ t?i!aj|«r wynik remisowy. T̂ o zinianir 

s t iw  siły wilnian opadły ? niestety m rrz  
przejfraN.<iTjy, elo je.st fo przeerana ho-norowa
i można zupełnie śmiało uważać ob ie  te dni 
żyny za równorzędne.

M IS T R Z O S T W  i  SZE R M IE R C ZE  SZKÓ ł 
ŚRFJłN ICH .

Y W zo ra j w  sali G im nazjum  .1. L e lew e l i 
staraniem  Kota .Sportowego a Butniej Porno 
c> tegoż g im nazjum  odtbyły sóę zaw ody s z ir- 
m iercze  m łodz ieży  szkolnej

Zdaw ałoby się, że zaw ody te będą oieen-ć 
się dużem  pow odz. nSetyltkw w śród /.awndni 
ków , ąłe i  publiczności, a tu tym czasem  na 
sali widiznęlAśmy nńebczna garstkę szerm ie 
r z y  i b. m ało publiczności.

Szikoda więc wielka, że zaw ody szerm ier 
czc- ń że w ogó lp  szerm ierka jak o  taka nie 
cieszy się w  W iln ie  fi o w od zmniem. a p rze 
cież jest lo  jedna z n a jbu n lz ie j szlachetnych 
gałęzi sipornu.

Zespołow o nies-pod.ziewa.nie zw yc iężv fl 
uczn iow ie Giniu. A. M ńctów tcza , p rzed  sz?r

m.erzam'; T. Cznciwgio j Gflimi: J. Lelewela
Indvwndualnie zw ycaężyi Po lak iew icz z Giui 
nu z fum A. M ick-icwicza p rzed  Rom anowskim

.leszcze ra z zd ziw ien ie  sw oje  w yrażam y 
że zawodam i n ie za in teresowało się oiuI,.i 
pedagogiiYzne, lo  znaczy p. p. p ro fesorzy  
gim nastyki, ik lórzy nie ra czy li .juikoś przyjść 
na -zawody sw-oicb w ychow anków .

Gtirwnym organizatorem  m istrzostw  bvł 
p rot. L isow ski, a sędzią sierżant Kruk.

. - i
Zawody bez zawodników.
Zapow iiudane szumnie zaw od y  lękkontlc- 

tyczne znwofŁnilków ktuJiowych i m łod <: eż J 
szikolnei c-.lbyły się p r/y  iu ':i:m a in e j ilnśc.i 
zg łoszonych ' za wodn ików .

W iis la rczy  cbyba p ow ie 'tz i( ‘r. że prnw 'e 
w c ite łk ie  (konkurencje odbyły  się w a lkow era 
rr„. a n a jw ięce j zaw odn ików  s tartow a ło  w 
rztafeciie 3 razy 1000 mtr., bo nż trzech.

W ierz orek rracat sam, biegał ten .sam a 
skaliat razem z obiecującym Szczerbickim

T a  sama h istorja jK iw tórzyfa snę w  kou 
kur(*Jicjaeb pań. Jedynie ty lko  znv-o-:tnic/k' 
sw oje  zgłosiła Makabi

Z niezro-zumratyeh całkiem  w zg lędów  zje 
kcew aźyli sobie za w od y  tdkikoutlecji szkół żre 
dneh. XTa starcie wjdzielii.śniy jedyniie zawód 
ndków z Girrni. A M ckiewrozo.

fizkoda w 'e r  było  patrzeć na wysćtlrk orga 
mizatorów, k tó rzy  ipirzygolnwaM ca ły  aparat 
do  zaw odów , a tu jak  na złość ma stare c 
n ikogo  niic bvło . K luby zapomn iały w id o cz
nie. że za tydzień m am y rrwrstrzost1 wa. że . 
wezorajs25f zaw ody m og fvb v  być jako trening 
do tej p o n a in e j watki o  honor barw  klubo 
wych.

(P rzejdźm y jednak do samyeb w yn ików . 
Są one następujące:

110 mtr przez płotki Wieczorek 1fi.2 sek 
Rzut dyskiem W ieczorek 37 mtr. 67 otm. 
Skok wdał Wteozorek fi mtr. 70 etm., 2 
SzczejbidLi fi mtr. 30 cm l, 3 X  1000 mtr. 1 
3 R. Sap., 21 S. \Ł. P. 3) Makabl. Sztafeta 
400 - 300 2011 - * 100 mtr. .zw-yeięża ze
spoi Gaiin A. Nfickiiowicz.a w czasie 2 mm. 
21.8 sek. (Paszkiewicz, Perłnwski, Nosowi-/  
a Gdldbergl. 4 X  100 mtr. watkon ery czas
.,m ,ickięw iczaków ‘ - 49 8 sek. (Gnldbęrą. 7 ,.  
lcw.ski. Perłowski i K ow alsk i!. Snatety pań 
4 X 7 5  mtr. .-w ygrały ' ,zawodhiozki M akabi 
w  ezase 47,2 sek.

Strona organ izacyjna zaw odów  b, dobra.

ZA W O D Y  STRZELI I K IF  O M ISTRZO STW O  
SZK O ł.Y  H A N D LO W E J  IM ST. STASZICA.

W  trcd/ielc  dnfia 14 hm odbyty s-ię wew 
notrzne zaw ody slrzi-leekrę w strzelaniu  z 
b ron i m a łoka lib row e j uerniów- szkoły  handln 
w ę j im . Stanisława Staszica w  'Wiilnle o W- 
tuł mństirza na ro-k szkolny 1932— 33.

P ierw sze  m ie jsce  i 1 id ii! m w trza szkob- 
z.dnbył usjzeń M ark iew icz Antoni oisjągajićr 
92 punkty na 100 lTiażkżwy-ch. D rugie ii ti'F(*- 
eie m iejsce zdobyli wsańfNtće: K ara ta j Ana 
to ’1 i F lc r  ja nowicz Czesław.

W Y N IK I L IG O W E .

DwS nu*e/c ligowe l jedna sensatia. a sen 
saeja dość wielka bo W arta przegrała 1:4 
z C racoylą.

Meta ten należał do ciekawych. Bramki 
zdobyli: Knblńskt 2. Zieliński i (Malczyk, j 
dln M arty  Sz.erfke. Puolieznośei 6,000 osób.

Drugi mecz, który sle odbył we Lwowie  
zakończył się remisowo Czjrrni —  Pogoń 1:1. 
M ae* na wdtfzaeh pozostawił .przykre vrraże- 
nta. Gra była bm ła lua i m ało  idekaw-a. —  
Bramki zdobyli Dziwlez t ł-agodny.

Drużyna licowa W ars/a wianki goszcząc 
w Bułgar ji wvw »lc7 v l« 7 nrużyna .i. F. <’ 
1:1.

Dzjjęki m ic ja lyw ie  prezesa Puchal
skiego został opracowany szczegółowy 
program służby mechanicznej, pro
gram ten uzupefma lukę w podięczn: 
kaeh wyszkoleniowych.

—  Może przejdziemy teraz do 
spraw sportowych , do w. f.

—  Niech będzie i tak, a w.ęc 
z chwilą objęcia Ogn ska kolejowego 
przez K.P.YYh wychowanie fizyczne 
przybrało właściwą formę i teraz ma 
możność rozwoju.

Tutaj również mamy bolączkę w 
jiostutci brakli kwalifikowanych in 
druktorów.

Ghcąc umożliw.ć planem ą jiracę, 
po ahrobacie zarządu okręgu

zorganizoiimlem klub sportowy, 
który przejął tradycję istniejącego 
uprzednio Kolejowego Klubu Sporto
wego. Mamy więc bogatą przeszłość 
z jednej slrony, a z drugiej ułatwione 
warunek, pracy organizacyjnej.

Po porozumieniu z oduoSncini w ła 
dzami uzyskałem możliwość przepro
wadzenia trzech kursów instruktor 
skich przy Ośrodku W .F

K lubów1 sportowemu staram się 
nadać charakter demokratyczny, to 
znaczy faw oiyzow ać będę kierunek 
pracy wytą iznie sportów dcmokratycz 
nych.

Zasada każdego członka mus5 być 
- dobycie R.O.S

W tym cełu zarząd ,  wyznaczył 
specjalną nagrodę dla tego Ogniska 
które procentowo zoobędzie najwięl. 
szą ilosc odznak.

Wif&cig już się rozpoczął.
W ten sposób wyw iąże  się zdroYca ry 
wahzacja.między poszczególnymi fil ja 
mi. Będ/. i* to doskonałym hasłem pro- 
pagnjiicem sport wśród kolejarzy  roz
sypanych po licznych szlakach.

Zwroń liśm y już uwagę na żądanie 
.prezesa głównego -zarządu posła p Sta 
żaka, na sekcję kobiet, która jest dość 
liczna. Sekcja ta prócz uprawiania 
sporru przechodzi program P .W

.Mamy szczery zamiar rozpocząć 
budowę własnego b o [ska treningowego 
w Wilnie, bt-z którego nie mo/na rac 
jonalnie prowadzić pracy sportow-ej, 
zwłaszcza, że wszystkie stadjony są 
nam zbyt daleko położone, gdyż nasi 
członkowie przeważnie zamieszkują 
w pobl.żu dw orca ..

Mamv bardzo dużo projektów i za 
pewne

praca pójdzie dość dobrze 
'.wlaszcza że z każdym anum  szereg, 
sportowców K.P .W . wzrastają i nie 
ulega wątpii\vo->c:, że w życiu sporfo 
wem Wilna Ognisko K.P \\ . niejedną 
odegra rolę.

— - Teun .slow) kończę się naszi 
,oficjalna“  rozmowa.

AK, ze to zawsze w naturze każde
go dzienn.karza jest bawić się w sze
reg domysłów  przeto podziękować szy 
za udzielone 'wywiady i zapewniwszy 
sobie szereg Innych wywiadów, puści 
lem wodze swej wyobraźni.

'ćaczęly mi się przypominać cieka
we opowiadania znajomego, który nie 
dawno ‘wrocil z podróży, a mając moc 
wvraż.eń dzielił się nimi, a między in • 
nenii wspominał o klubach sporto
wych. które mają własne domy. stad jo 
n i . auta i t. d.

Niepostrzeżenie wybrałem chustkę 
by wyfrzt-ć zaśli.n.one chciwością usta 
M ó j Boże, czy rzeczywiście, łam w da 
I <'ki ej ..zagranicy" set takie wymarzone 
]>rzez nas

gniazdka klubowe  
ezy rzeczywiście inne płynie tam życic, 
które mnn j  nw smutku i melancholii, 
et więcej humoru i tej prawdziwej 
szczerej przyjacielsko —  sportowej 
syinpatji poszczególnych członkow klu 
halnych.

Napełniona tęsknotą dusza zaczęła 
rozpalać się, aż wybuchł głośny o k 
rzyk protestu,

( ) !  N ic! Nic/ / u nas musi być le 
piej. Musim y wziąć się do pracy, a 
pracą wszystko można zrobić.

Ognisko K. P. W  ma wszelkie da - 
ne by zoslać potężnym klubem sDorto 
wym. oy  stać stę zoi-ataną roazmą, 
a gdy zbratane serca uderzą w jeden 
dzwon, to wów-czas ucichnie głos na
szyci) n ioprzyjacio f

Gustaw Poraj.
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Chcesz wygrać-kup fos w szczęśliwej 
k o l e k t u r z e H. WINKOWSKI

tm m asm s

1 0

zriesseuia 
Znązku Pracy 

Kobiet.
Po wieczorny ch naradach w ścu- 

lejszem kółku z delegatkami w soboty.' 
i po wysłuchaniu Mszy świętej w  koś 
ciele św. .Jerzego w niedzielę, rozpoczę 
ło się posiedzenie pod przew odn ic t
wem przybyłych z W arszaw y delega- 
gatek: p. pos. Zo fi i  M oracztwsk ie j i ]:. 
Drzewick ie j, oraz wileńskiego Zarżą 
du pod prezesurą p. Janiny Kostko w 
skiej Przes/lo 50 dehgatck i w ileń
skich członkiń, zapełniło salę przy 
słuchując się obradom, o których szc/e 
gady podamy jutro po zakończeń'u 
Zjazdu.

Zaznaczyć tylko musimy, ze odbył 
się on pod znakiem ofiarnej pracy dl i 
dobra obywatela  i Państwa, pod has
łem wychowania w iadom ego swych 
zadań członka .społeczeństwa i g łę
bokiej wdzięczności dla T w órcy  na
szej Niepodległości.

Referat} i dyskusje prowadzona 
rzeczowo i w s/yi/kiem tempie, nie roz 
wodząc się nad teor jami ale dążąc do 
ich wcielenia w życie codzienne. Jak 
zwykle, cechowało zebranie ZPO K  
gorące, szczere pragnienie podniesie 
nia poziomu etycznego, oświecenia 
narodowego sumienia i chęci dalszej 
owocnej pracy, m im o tak ciężkie \va 
runki ekonomiczne, tamujące ciągle 
najlepsze wysiłki

Działalność Z P O K  jest zbyt doh 
rze znana na terenie naszymi, byśmy 
potrzebowali wyszczególn iać zasługi 
tych zrzeszonych polskich niewi tsł , 
które pod przewodn ictwem  pełnej tak 
tu i koleżeńskiej życzliwrości p. Rost- 
kowskiej przy  pom ocy dobranego bar 
monijnie Zarządu kroczy już od lat 
kilku kamienistą, ale wiodącą wzwyż 
drogą obywatelskie j pracy. Nie o efek 
towną robotę tu chodzi: ale o  ciągłą, 
bezustanna pieczę nad potrzebami spo 
łecznemi, o nodejście do zam u row i 
nych głów  i serc ze światłą radą, po 
mocą lub uświadomieniem.

W trosce o losy teetrów 
wileńskich.

Prezyd ium  R ady W ileńsk ich  Zrze 
.szeń A rtystycznych  z ło ży ło  p. w o je w o 
dzie  i p, p rezyden tow i miasta W«il»iwi iu - 
f“U ipujqcy n iem orja ł:

t..Panujący pows-ze-chnue kryzys gospodar- 
cizy b oda jże  najdotikJarwiej odb ił ńfyę na te a 
tirze i, d op row adz ił d o  zupełnej dezarjen lh  
c ji t zw . polityk i teatralnej w  ca łe j Pols • ■ 
W obec  zrzeczen ia  się przez. Z. A, S. -P. k ier >- 
wruiczej odpowiiedzjiiLnoik*<i za teatry w iien- 
*kśe, obde te p laców k i soonitezne znajdą ii*; 
w p rzyszłym  Siezonite niewąUplfiwte w ręk.i • i 
p ryw atnych

Rada Wwl. Zrz. Art., w tro jce  o  cnłok/S/t tP 
artyslyciznego obLicza W iihia, zw raca siję tte 
Pana Prezydenta z prośbą o  pow ołan ie  ut 
p rzyk ładem  irainych miast, ko-misjd teatralnej 
w k tóre j sJkład, poza przedstawicieJam i n 
lytytucyj <siibwe-racjonu.ją cyc h teatry, -weszli*)' 
rów n ież przedstaw ic ie le  R, W . Z A., re p ' 
zentu jącej literaturę, muzykę, teałr (i s-ztuki 
p lastyczne.

Zadaniem  kompsjri: teatralnej, jako 5mtv 
txw‘ji stałej i  u rzędow ej, b yłoby za ła tw ian ie 
w szystkich -spraw, zw iązanych  z losami te i-  
frów  m ie jscow ych  i ob ja zd ow ych , ora z czil 
wanóe, aby teatry te w  najszerszym  za k ro je  
u w zględn ia ły  artystyczne wym acan ia  spote- 
czeńst w a ateimi tutejszej.

Skład tej kom isji, którą w yobrażam y 
bie w  iloścu 9 członków . propenu jem y  u d i  
lać na&t igpująco:

rłrezydent Miasta, jak o  p rzew od iiic ią cy ;
2 pj-zed-stawicieli M agistratu ( Rady M iej - 

K luvj);
1 pi/t-il.ta u .<-:«■ 1 W o jew o d y ;
1 przedstaw iciel k u ra to r j-um O S.;
1 prz-ezlsłjwń-cieJ U. S. B.;
3 przedstawicielu Rady W il. Zrz. -\rt. (dra 

inalurK, plastyk ii muzyik)
■PoaiCTaż p iace  zw iązane z ■organizacją 

now ej kam panji teatralnej w .sezonie 19.'Cl —
34 roz [H > "n a  9ŚĘ iriewąlp]ii’\v'e 'niebawem. ;irn 
sirniy Pana Prezycleuta o powzuęcine decyzji 
w laki™  łerm iniie, aby uchwały n ow ej korni 
*jli teatralnej m ogły  już decydu jąco wipły a 
na uk-.rZtałto\v:ini.1 sic nowego .tez,oiiu‘-

G R A D O B IC IE  W  PO V \ lE ( IE  
N O W O G R Ó D Z K IM .

Dnia 12 om. na łert-uie gm iny Szcz. izm - 
przi-.szła burza z grodem , skutkiem  r/ego /-i; 
azc/one zosta ły  m iejsca™ i zasiew y i uszku 
dzonc m ortj guiinne.

m i g n o n  g . e b e r h a r t .

P o n ie d z .

1 5
M a j

| Dii*. Zofii
Jutro: Jana

W d.

Nepom.

W acbód słońca —  g. 3 m. 45

Zachód , —  c. 7 m. 20

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.B. 
w Wilnie z dnia 14-V—  19u3 roku.

Ciśnienie 753.
Tem p. średnia -j- 10.
1 emip. nn,fwyzsza +  13.
Teir.p najiviższa -f- 8.
Tend. tiar. stała, potem  wzroal.
Opad 2,7.
Wfmtr półn. —  z.at.łi.
Tend. -tata polem  wzrósł 
lówagi: pochm urno.

Pograła r dniu 15 m oja  w edług l*. I. M.
Po  nczAijiśuiipwejn rozijwygodzentu pirnownle 
wzrost ziKlimurirouia, aż do deszciu . Cie(ple|, 
słabe w ia try  zachodnie, p óźn ie j połudiiiow-- 
\V1 całym  kraju  akłon.n.ość do hucz

N A B O Ż E Ń S T W O  NA IN TE N C JĄ  J. 
ś \ \ .  OJCA ŚW . P ICSA  11 GO.

W  związku z imit-ninami Jego Swię 
tobliwości Ojca św. odbyła  się wczoraj 
urocz\ sie uabożeinJ wo w kościele ś\- 
Jhtui. N u nabożeńslwie celebrowauem 
przez J. E. A ret biskuipa Metropolitę 
\' ih 'Lsl.iego obecni byli przedstawicie 
le władz, organizS-cyj społecznych i 
Ituiny wiernych.

B i ZROBOCD W  W IL N IE .
Podług ostatnich prov i/orycznycb 

obliczeń na terenie W il  n i znajduje się 
obecnie 6650 bezrobotnych.

Bezrobocie z tygodnia na tydzień 
zmniejsza się chociaż w granicach sio 
sunkowo bardzo nieznacznych. Eakl 
fen tłumaczy się tern, że do chwili o 
becnej m im o pełni już. rozpoczętego 
sezonu, uruchomiono stosunkowo bar 
dzo nieznaczną ilość robót. -Czt rurki 
miarodajne.diczą się z znaczniejszem 
zmniejszeniem się bezrobocia już w 
niedługim czasie, opiera jąc swe nudzie 
je na uzyskaniu przez W ilno  większej 
pożyczki z funduszu pracy.

P R ZER W A W  POSn DZENTACH  
RADY MIEJSKIEJ.

W  Mwiązku z uchwal.•-iiie-m nowego pruli 
m inarza budżzdowego w potsaaLzeniarh W i- 
leńttkliej Rady Miiejsikiej ngśt^p dłuższa p rzw  
w*i. Pj-zed ferjn m i .totilliemi ftpodziewane są 
jedank jeszcze dwa pasiiedzcińn plemarne.

SŁAB E  W P Ł Y W Y  Z P O D A T K I1 
W O JSK O W EG O .

P rzeprow adzana ołreeuie ey/oourja pod.il 
iku w ojK kow «go  n ie daje. jkk dow iadu j
my, .spodziewanych rezu lh ilów . Śi-iągaitae na 
leinfrśig, .posuwa hit hardfzo oporn ie, g-.:v / 
wueln iplatnrdiów natóżnośin dobrow ołine m e 
uregulowało, wszczęte z;'k krok i egzekucy jne 
w v\iiękts.zośi-i w ypadków  mu o a  być W strzy 
manc / racji ubóstwa Miiupo to podatek Śifą 
gany jes-t z eałą bezw zględnością.

TEATP I MUZYKA
W  W'LNIF.

—  D zis ie jszy „Tani poniedziałek-*. D/iś.A 
sv poi>’tK|-/ial<ik elnfci 15 m a ja  o  godz. 8 w. po 
renach LrfepoL)|rradosdysdi (od 20 gr.j pottyżny 
itranuLl \x y-4_f>>,,itsk:.-go w  dziiws-y-tnaaihi deko 
nicyj.nych óbrrezach ,\ ('l iIT L F l.S “  (chóry wo 
druk. 5 fal, śpiewy w  obozie  A ih a jów , boh.i 
iter.ow-ie z  IH jady Hom era ji t. d ) .  Pr/od 
tfta-ń iesnie lo A w lW ife  -odegirane staranii-ni 
prz«’ z T ch It Mit.-ilzysz.k-uliiy K t*ra torjp fc  Okr. 
Nzk. W it.

.Tnlro. wtor-.k OS m a j» svra< <i na a fA z  m b  
saeyjna *zluka P ok ó j na trzcidcm  pietirze 
N r.' 17‘

—  -Smasarska żegna p isiw iiie ję. Os.t'.iln'e, 
.gościnne występ- Jadwigii Smo-sarsk-ie j i S; 
Dacizyńskit-go vv (Słoneczniej sztuce „Żegna j 
niłodośc-i*’ Is ift ly  Teut.r O b jazdow y Teaśrów  
Mk-jskich ZA SP  w WTłnłoJ mlbę-dą się: t.'i 
i -Jn j  a w  Kdbryn*! u, 10 m ej a w Grodnie, f7 
maja w  Riałyirustoiku.

—  Tea tr muzyczny .Ln tn ia ". —  W ystępy 
M. G rabowskiej. ['łin iiil ..(an itliw e j Z n ‘ 
zanny". W ystaw iona w Imtu-i" operetka G ! 
berta „Cnolbwm Zuzanna** zdoby ła  wstępny -i 
bojem  w iln ian  \ n iewatpidw ie stanow ić bi;- 
dzie złotą ży łę  .-eperluaiówn tego teatru. - 
T rzy  dotyehozasow e w<lowiska te j operetk i 
o d b y ły -s ię  ipnzy wypirzedanej salii Diziiś w  daj 
szytB ciągu ..Gnotli-wa Zuzanna** w prernje 
row ej obsadzie z .Mela Grabowwką n-a cz, le 
Zn iżk i ważne.

iHyzszy urzędnik poszt. pod zarzutem detraudacyj
W czoraj otrzymaUśmy wiadomość, l i  na 

podi.lawle listów gończych wysłnnyeh przez 
wileńską policję areszt* w: ny został w- po
wiecie szezuczyńskim wyższy urzędnik por-/ 
towy (7 stopnia) /. W iłna W itold Keydel. —  
Aresztowanemu zarzuca się dokonywanie ay 
stematycznyen detraudacyj.

W  sprawie tego sensacyjnego urisztow :s- 
nia dowiadujemy się następujących szez 
gółów:

WitoUl krydel, kpi. wojsk polskich w >la 
nie spoczynku, karjerę urzędnika poeztowe 
go rozpoczął w r. 1930. W  r. 1931 wszedł Sn 
Zarząou świetlicy pocztowej i pełnił tam 
funkcje urzędniku skarbov. ego, później seli 
retarza Zarządu. Niebawem potrafił zxi,,bęi- 
mkie wpływy, iż kierował całą działalnością 
Z;rr/ jdu. W ówczas to, podobno zaczął s> 
stematycznie przywłaszczać sobie pieniąd/r 
przeznac-zunone na cele kulturalno —  oświa 
towe.

Ciekawą jest okoliczność, iż K ry je ) był 
przyjacirb-m aresztowanego przed kilku dnia 
mi (o tzem doiiosifiśm., już) dyrektora sod i 
dziele/ego Banku Rolniczego „R oia" w No 
wej W ile jee w towarzystw ic którego oraz pe 
w nrj znanej na terenie naszego miasta w ła 
ścicielki „Salonu Idękności” trwonił pienia 
dze.

Przed kilku dniami, kiedy v ladze połi- 
ryjne wpadły na trop nadużyć i Krydel po 
czuł, że grunt staje się niepewny, oswlad  
ezył. że jest chory i uzyskał skierowanie da  
szpitala. W  szpitalu zabaw ił jednak nn-d 
lugo i pewnego dnia eiehutao znikł.

Kiedy policja zgłosiła się do ^zpitala, oka 
zato się, iż K ryd la niema. W ówczas udano 
się do jego mieszkania. Tutaj oczekiwała 
przedstawicieli w ładz nowa * niespodzianka. 
Okazało kię, j-/ nietylko Krydla, lecz i całej 
jego i-odzlny niema (*w W ilidc. Powstałe na
razić przypuszczenie, że Krydel zbiegł z W il 
na z całą rodziną nie potwierdziło się. gdyż 
jak się później okazało, żona jego wyjeclm  
la do swych krewnych, skąd powróciła nie 
bawem d„i W ilna. ,

W edług dotychczasowych obliczeń suma 
przywłaszczona przez Krydia przekracza 5 
tys. zł Dokładna wysokość nie została jed 
nak określona

Zatrzymany w powiecie szezuczyńskim  
W itold Krydel, przesłany zostanie pod rs 
korłą do W lłna do dyspozycji miejseow^eh 
władz śledczych.

Aresztowanie Krydela w y wołało ■» cibozb- 
endeckim, z którym łączyły go htisjrie siosun 
ki wielkie poruszenie. (ej.

Dokoła samobójstwa dyrektora 
Baoku Cukrowniczego.

W czoraj donosiliśmy o  samobójstwie 64 
letniego dyi-ektora wileńskiego oddziału ban 
ku cukrowniczego w  Wiiłnie ilefat.a ltusz 
CŁewskiego. Zaznaczyliśmy pezyteui, iż dyrek 
tor Ruszczewski popidnił samolnijstwo w 
chwili przi bycia do banku dyerekłora kon
troli x  W arszawy.

Obecnie dowiadujemy się następująnyel: 
szczegółów-:

Przypuszezenie, iż dyrektor Ruszezews.ki 
popełnił samobójstwo z powodu popełnio
nych przuz niego mudużyć znalazło potwier 
dzenie już w toku pierwiastkowego dochodzę 
itia. T.-.!a!on« mianowieic, i i  w składniey 
banku iu-akujr 390 worków cukru, sprzeda
nych przez tragicznie zmarłego na własny 
rachunek fii-mom cukierń:czym.

Pozatrm stwierdzono, iż zmarły pobrai od 
szeregu fint wileńskich, z któremi znajdował 
się w ścisłych stosunkach handlowych wtęk 
sze zaliczki, sięgające kilkunastu tysięcy z), 
tytułem ma jącego przy jść do W il na towaru.

Trudno narazie ściśle określić, wy>okr.ść 
strat poniesionych naskutek łych malwersa 
eyj. Nie ulega jednak wątpliwości, -że sum . 
te są znaczne i sięgają dziesiątków tys. zł.
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Got KlfłlE Z/WILJA...
Przekład autoryzowany z angielskiego,

Nie najmniej przykrą stroną m o 
jego pobytu w  Hunsting‘s End byl 
fakt, że idąc do kuchni, musiałam za
wsze przechodzić koło zamkniętych 
drzwi, za któremi leżał żałosny i od 
raża jący  trup F raw łey ‘a. Za każdym 
razem w ydaw a ło  nu się, że ie drzw i 
otworzą  się i na bawialnię wypłynie 
—  nie w iem  sama co —  upiór, czy co 
ornego. Było to oczywiście tylko ab 
surdalne przyw idzenie , ale miałam 
ochotę obchodzić pokó j zdaleka, tak 
jak  to uczynił kot. A  propos kota 
właściwie, kolki, nie w iem  dlaczego, 
ale mnie (o zw ierzę denerwowało. 
W iedzia łam , że wieuźldne instynktem 
przVszło —  zgłodniałe i zziębnięte <f.i 
ciepła i jedzenia, lecz w ydawało  mi 
się, że są w* niem jakieś czary, że c s 
wie, że /. jego  zmrużonych oczu pa
trzy jakaś dziwma chytro.ść. S iadywa
ła koło ognia, niedaleko miejsca,

gdzie Helena rozlała kawę, lizała eien 
kim, czerwonymi języczk iem  wypch-i 
ny brzuszek i spoglądała zukosa na 
Jerycha. Jakby wiedziała, że pies był 
nieszczęśliwy i co więcej, jakby znała 
przyczyny jego niedoli Przypomniał 
mi się żart Killiana co do je j pocho
dzenia, równie absurdalny, jak moja 
obawifi. ale jakoś nie lubiłam tej kotki.

Jerycho poczłapał za mną do po
koju Łucji i wepchnął mi w rękę nos 
suchy i gorący, lego ciemne oczy pa
trzyły badawczo, mętnie i n iespoko j
nie.

.—  Biedaku! —  rzekłam.

Odwrócił  się, co fnął się do  baw ia l
ni i poszedł do kominka z opuszczo
nymi uszami i podkulonym ogonem 
Tu  spojrzał obojętnie na kota, ułożvł 
się na dywaniku i wsparłszy delikat 
nyr nos na przednich łapach, wpił gię

W czoraj trwały dalsze bada.da fcsfąg.
JaJi wynika z zcz.nari ciego szeregu ,śtvl:i 

tików, dyrektor Ru.szr/.rw.ski spodzie wał sie 
rewizji. Charaktery.styczn} jest naNtepuj.it.-> 
wypadek:

W  ubiegły piątek w- sądzie okręgowym od 
by wata się rozprawa sądos a przeełwŁo wia 
mywaezom, którzy okradli sklep spóhlziele*v 
kolejarzy zabierając kilkanaście worków cuk 
ru. W  ciągu rozprawy zaszła potrzeba za
wezwania w  charukierze świadka dyrektora 
Ruszezewskiego. W ydelegowano do mii sz- 
kania dyr. Ruszezewskiego wywiadocę *i 
1'icji śiedezej eelrni sprowadzeoia go na raz 
prawę sądową. W  chwili, kiedy wywiadowca  
zgłosił się do gabinetu dyr. R. i oświadczył 
inu, ma niezwłocznie stawić się do sądu 
dyr. Ruszezewski zbiadl śmiertelnie, saii/.u 
widoezbie że władze są na jego tropie. Jak 
zeznaje wywiadowca, dyr. Kuszczewski ehwv 
eił się za kieszeń, gdzie miał widocz. schowa 
ny rewolwer. Śwudczyłoby ło iż był on przy 
gotawny w- ostatniej chwili odebrać snbi, 
żyde

W  pozostawionym liśeie pisize dyr. R , że 
padł ofiarą nieszczęśliwych okoliczności.
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boko os.idzone oczy  w dr/ w i pokoju 
F ravdey ‘a.

Pon ieważ Łucja, o-lulona i ogrza 
na, zaczęła drzemać, prześzłam do 
swego pokoju.

Było w  m m  eienmo i zimno. 0 '  
worzyła in  okiennice, żeby weszło tro 
chę światła. Pościel na łóżku leżała 
lak, jak ją zostawiłam, idąc po mleko 
które, mówiąc obrazowo, zamieniło 
się w krew

Przyznam się bez wstydu, że za j
rzałam pod łóżko i z iryglowałam  
drzwi, poczem usiadłam ciężko na łó> 
ku. zgarnęłam włosy z Iwarzy  i pr/.e- 
larłam zn-nżone oczy.

Dopiero Uraz odtająłem po odręl- 
nwieniu w jakie mnie wprawiła.noc 
na Iragedja. Do tej chwili w iażenia 
m iota ły  m ną jak w iatr Jiezwolnym li- 
ciem. Teraz nabrah r ali/mu i wyra- 
z.slości. Zupełni*: jakbym  się obudzi
ła z upiornego snu na rzeczywistość 
jesz.cze upiorniejszą niż mara.

N iedaleko odemnic leżał człowiek, 
zam ordowany przez jednego ze, swo
ich domniemanych przyjaciół. Morder 
ca. należał do wesołej gromadki, która 
przed niewielu godzinami jadła, roz.ma

R A D J
W IL N O

rO NTKDy.JATKK. durża 15 -maja 1933 r.

11,40: lE-zegląd prasy. Kont. m eteor. C ’M r, 
12,05: -Audycja di a poboru w ycli (.muzykaj.'' 
Ui.20: Kont. n ieleór. 1 i.40: 1’ ro jjiam  dzienny. 
14,45: M uzyka ipo-J^ka fjźtyiy). 15,15: Giełda 

jic tin icza . 1„,35: Audycja  dla dziA-i. 15,55: 
Zatpctiriotiaru- iprzz-fo-oje ■L-tj-tlśj. l(i,2.5: Kra nr u 
skł. 16,40: „P o lsk ie  surowce włóKńenitiezo" 
—  odczyt. 17,00: KAmcftut so lis lów . 17,55: P io  
g ra n m a  wloruk. 18,00: M uzyka taneczna (pły
ty) . 18Ś45: W|iad. b ieżące. 18,40: „P rusy
\\'sdKKlTiie'‘ — - odczy t litewski. 18,55: Roz 
m ail, 19,90: Coaz. ode. pow . 19,10: Rozm alt 
19,15: Win. k om  sportow y. 19,30- ,.Xa w idna 
kręgu *. 19,45: Pras Jlz. rad j. 20,00: „O  ope- 
re lo e  „Cocc-acic**. 20 15- 'rransim z  „M o i 
ska-go O ka‘ ‘ Opereitka Suppe.. „tłoccac.io'*. 
Wliad. (fport. Dodatek do pras. dz. ractjoiwegj. 
D. c. operetk i. Skrzynka techn. D. c. operetk i 
25,00: Kom m eteor 25,05: Muzyku tan

w a r s z a w a .

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 15 m aja 1953 i-

15,55: .,Skrzynka pocztow a 15,-50: P ły ty  
giankoidnowe. 18,00: Mmzytka lekka i  tairec/ 
na. 19,20: „S krzyn ka  P ocztow a  Rolnicza** —  
20,00: T ransm isja  opery  z K rakow a YV pr/er 
w ie 1: W iad om ośc i sportow e; v, pr-zerwCe II  
..Skrizynlka Pocztow a  Tech n iczn a1*. 22,30. 
Muzyka taneczna z „A d r jif

Inauguracja pracy 
w dziale kulturalno- 
oświatowym S. U. S.

NifcmtecKa 25, tell 13-17. 
Ciągnienie, jirż 18-ga maje:

ROZKi „D JAZD Y NA K O LE I W ąZ *  
K D łO H O W E J  N O W O G R Ó D EK  —  

N O W O J E L M A .

W) ipbiiiedlzkiłok dn ia  15 bm. w  sali K on 
feren cy jn e j Izby  Skarbow ej o go-dz. 18 odh 
dzie s-ię p ierw szy  odczyt, inauguru jący p o w 
stanie d ziału  kulturalno — ośw iatow ego  p r-y  
nowym  Zarządzie  S. U S. Zagaj p. K. W o j-  
cl-cki, łuPKrownślc dzi-atu, relei a.t n ygfofi-i o 
Gałko Nzułow icz na teinat ..Prawo a mora.1 
ność*y Wjiuczór len będzń; aiSwnocześnśe hot 
dem  złożon y ir .pamięci z-nakon-itego praco w 
niika ijKdskjiego o sław ie europejsikiiej ś. p. 
ip :o , Pi iraży. k iego  w roezrtite* jego  śnderei. 
W s lęp  w olny dliii członków- S. U. S., orli/ 
w prow adzonych  prze.z rrith góścii.

Władze centralne zalecają 
uwzględnianie potrzeb 

szkolnictwa powszechnego.
W  związku z aktualną obecnie spra 

\\ą nowego budżetu Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych nadesłało do 
wład/ wojewódzkich  spt-cjalny o k ó l 
nik, który mów i o juttrzebie zw róce
nia specjalnej uwagi na pozycje do ty
czące szkolnie!wii. Potrzeby jzkolniet 
w a powozeclmego w inny być uwzglerl 
nkme w nowym budżecie jak najsze
rzej.

W  zw iązku  z ogólną zm..ana -rozkładu (az 
dy pociiągów pasażerskinh na P. K. P-. °J  
‘ciirin 15 maja hr. —  podaj-m ij ntlżej godziny  
oilj.aii.du ipoeiągu z N ow ogródka do N ow o jc l 
ni' i odw-rertnie.

Gza.s odejścia 1 (p riy jścla  puc ągu na lytn 
aod»'ilnku po/.ortał p raw ie iiie/auienioov Na- 
tumast będlz y kursował nowy poc iąg  nocnv 
do pociągu W iln o  —  Łunihiieo.

Poc iąg z N ow ogródka do N ow o je lm  h ’ 
d rie  ady-Kodzół: 6,-55. 9(21, 18,10 r 20,55.

Do N ow o je ln i z N ow ogródka będzie  p cz » 
c h o d z ił: 7.58 10,55, 19.13 i 21,50

Z  NowojHnu dło Now/>gródka będzie o4- 
i-bodlzrł: 8.55, U , 19,42 ,i 22.20

Do N ow ogródka z N ow o je ln i bedz.je pr/y* 
chodiził: 10.10, 12,03, 20.45 i 23,23 '

L E T N I S K O
(od ległe od! N ow ogródka 28 kim.) od 
20 czerwca. Ładna, z/frowa m i e j  w  a 
w ość, lany, w ąw ozy, 2 rzeka, kąpóti i 
t d. Micszkaiille z u trzym aniem  m ie 
ś ięczn ie 80 zŁ
Ze w zględu  na określoną ilość pokoi, 
uprasza się o wczesne zgłoszenia. 
Szczegóły  osobiście lub pisemnie. N o 
w ogródek, M ackiew icza 20 (w  o f  cy.- 
nii?i. W ładysław a Edelm anowa.

1?* REWJA
S a l a  M i e j s k a

u l .  O z t r o b r s m e k B  5

i B a l k o n  2 5  g r . ,  P a r t e r  5 4  g r .  n *  w s i y b t k i r  s e a n s e ,  m *  ^  a .  j |  n  ■  i  ___ _______
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W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  G e o r g t  O i B r i e n  i C e c y t j a  P a r k e r .  R e i .  D a w i d  H o w a r d .

D i w ł ę k .  K i t i O - T e a t r

H F L ^ i
W i l e ń s k a  3 8 , t e ! .  9 - 2 6

D z l $  p r e m j e r a ł  F i l m  g r o v y  i  l a i c m n i c .  M i s t r z  m a s k i ,  n i e s a m o w i t y  g r n j u * *  t o r t u r  

b C  &  i 1  ( b o h a t e r  f .  F r a n k e n s t e i n  i  M u m i a  w  s w e j  n a j n o w  
0 -;lv.. źSct  I  m » I l r l l T Ł i W r r  * z e j  i  n a j w i ę k s z e j  p r z e j m u j ą c e j  g r o z ą  k r e s e j i

M A S K I  D r . F u -M a n c h u
W y m y ś l n e  t o r t u r y ,  P a ł a c  u d r ę c z e ń .  N a d  p r o g r a m :  „ M a m a  k o c h a  p C p e ” ,  k o n t e d j a .

P A N
le i .  5-28

D z ł j !  N a j g ł o ś n i e j s z y  e g z o t y c z n y  b t m  p e ł e n  g r o z y  i n i e b e z p i e c z .

N A G A N A
W  r o l i  g i ó . v n e j  n a s j p i ę k m e j  łza P o l k a  Y A L A  B I R E L L

P e ł n a  e z a m p a ń s k t e g o  humoiu i w e r w y

K0MEDJA - ^
„Śliną n a  w a r c i e "  z  n i e z r .  k o m u  i e m

SUM Suntervilie
Ś m i e c h  d o  ł e z l

m o
Teł. 15-41

= s s  „1 4  L I P C A “ -  F e n ć  C l a i r a
F. . E z. i U '  . . i . . , .  IA Q M  f i| 7 | I V J C n 0 r )  “ i - f c f
a m e r y l c a ń a l c . c b  e k r a n .  f S  U 9  1  W  V i  O l  ■ ■  W W  1  1 1 ^  f ' l m l e  j . k < v

K R 0 L 0 W A  P  I  D Z I  E M !  §5-
O t o  t r e ś ć  t e g o  w i e l k i e g o  f i l m u .  N A D  P R O G R A M :  D o d a tk i d ź w i ę k o w e .  S e a u . e  o  g o d z .  2— 4 —  6— 6_10.15

l l ź w i ę K .  K łf lo -le a łr

CASIN0
W ielka 47, teł. lb-41

N o c n e  u p e l u n k .  P a r y ż a !  N : e * a m o w i t e  » c c n v  z  ż v c i a  p o d z i e m n e g o  ś w i a t a  a p a s z ó w  p a r y s k i c h  p o d z i w ,  b ę d z i e c i e

W IĘZIEŃ 1 K A JE N N Y 2
D ź w i ę k .  K i n o - T e a t r

Hollywood
M i c k l e w .  2 2 .  t e ł .  1 5 - 2 8

lł m i e j a c e  p a r t e r  DzfS I p o t ę ż n y  łUtfrjfUf MOR7A N o w y  t c y j a t  £f l .  I I m i e j s c e  p a r t e r  
25 * r  1 d r a m a t  ż y c i o w y  ■* ■ s » W » W  1 IUHŁiI m U i  s t o j ą c y  n a  50 g r. 

n a  w s z y s t k i e  s e a n s e  | n a j w y ż s z y m  p o z i o m i e  a r t y s t .  W  r o i .  g ł .  s t „ w ą  e k r a n u ,  g e  n j a ! .  i r » -  ( n a  w s z y s t k i e  s e a n s e

g i k  W a ite i H u s to n , p i ę k n a  H e le n a  C h a n d ie r, o r a z  U . D o u g la s .

D ź w i ę k .  K ł n o - T e a t r

L U X
M i c k l e w .  U ,  t e ł .  1 5 - 6 1

D Z  l i  N a i w e s e l s z y  p r o g r a m .  G w i a z d a  k o m ' k ó w ,  n a j u i u b i e ń s z y  i n a j p o p u l a r n i e j s z y  m i s t r z  h u m o r u  

R l i ą t ń P  ( f  p a  T  n r  C z t o i / i e k ,  £ : ó r r  s a m  r . i g o y  s i t  n i e  ś m i e j e ,  r o z c ś m i , - . . , z y  w s z y s t k i c h ,  s t a r y c h ,  “ I V u f l i » U F  m ł o d y c h ,  l o r o s ł y c h  i d z i e c i  w  s w o i m  n a j d o w c i p n i e j s z y m  f i l m i e

Dobroczyńca ludzkości Nad program : Rym anowa kontedja.
D ź w i ę k .  K łno-TeatrŚwiatowic

M ick iew icza 9

Zzyjdr- Tołf iTJit” &SUŁANI, UŁANI Chłccty malowani
S c e n a r .  g e n e r .  W ie n ia w y  D łu g o s z o w s k ie g o , m u z .  W .  D an a . W  r o l i  g ł .  n a j u l u b .  a r t  : z a d a  P b y  o rz e ł  c n a .  

K . K ru k o w s k i ( L o p e k ) ,  a y m r z a ,  W . W a lte r , M F re [n k fe l. D oi m l .  d z ie ż y  d o zw o le n e . C e n y  m . o d  25 ar-

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sadu 
Okręgowego w  Wllpłe wciągnięto nastę

pujące w pisy pierwotne:
W dniu 21.11. 1933 r.

13372 I. F irm a: „Izaak  Stupelman** w  W iln ie , Hala 
M iejska Nt . 224. Sklep ow ocow y. F irm a istnieje od 
1953 r W łaściciel —  Izaak Slupelmari, zam. p rzy  ul. 
Stefańskiej 7 w  W iln ie. 520/YI

13373. I. F irm a: „S ze jna W oLpow icz i -S-ka. Sklep 
śledzi i artyku łów  spożyw czo-kolon ja lnych , spółka f ir 
mo w a“ . Sprzedaż śledzi i innych artyku łów  spożyw 
czo-kolon jalnych . Siedziba w W iln ie  przy ul. Stefań
skiej 1. P rzedsiębiorstw o istnieje od 1 stycznia 1933 r. 
Spóln icy: Szejna W o lpow icz, zam w  W iln ie  przy uł. 
K w iatow e j 4, ni. 9 i M ałka M ajze], zam przy ul. Ste
fańskiej 10. m. 1 Spółka firm ow a zawarta na m ocy 
um ow y z dnia 31.X II. 1932 r. na czas nieograniczony. 
Zarząd należy do obu spóln ików , przyczem  każdy ze 
spóln ików  m oże sam odzielnie p row aazić  koresponden
cję, czynić, obstalunki, otrzym yw ać przesyłk i pocztowe 
i kole jow e, odbierać korespondencję wszelk iego rodzaju  
i żews/ąd przekazy, posyłk i i tow ary. W ystaw iać  w e 
ksle, czeki i inne zobow iązan ia pieniężne m oże rów n ież 
każdy ze spóln ików  z osobna ale jedyn ie  pod stemplem 
firm ow ym . 52l/Vl

Or. a iN S B E R b
ołioioDy fcKórne, went 
ryoznr ł moezopioiowi.

Wileńska 3 t«i. 537
od godz. 8— 1 t 4— 8.

Akuszerka
ś m ia ło w s k a

p r z e p r o w a d z i ła  Mą
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(rug M ickiewicza) 
lam ii gabinet kosm el.e . 
ay usuwa zmarszczki. b>« 
dawki kurza-ki i wągry
W . Z .  ?. 4 8 . 3.'. •

Akuszerka

liirja Lakierowa
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
u l i c a  Kasztanowa 7 , m. 5, 

W . Z . P. N r 6S

MIESZKANIE
do wynajęcia 

3 - p o k o j o w e  z  wygód. 
Mickiewicza 3 7 . 

u  d o z o r c y .Akuszerki &
M *  8r z e 2ln a
przyjmuje bez pizerwy
p r z e p ro w a d z i ła  %\ą

2wier*yniec, Tom . £as- 
aa lewo G e jem  

ul .  Grodzka 2 7 .
W , Z .  Nr. 3 0 9 3

U d z ie ia m  k o re p e ty c ji
z e  w s c y s t k i c h  p z z e d m i o -  

t ó w  ( z a k r e s  g i m n . ) .  S z y 

k u j ę  d o  m a t u r y .  S p e c . :  

m a t . ,  f i z y k a  c h e m . ,  P o l 

s k i  i n i e m i e c k i .  

M i c k i e w i c z a  1 9 — 3 1 .

\v’ała, zabawiała się m uzyką i karta
mi, śmiała się i śpiewała w cieniu czar 
nych skrzydeł śmierci. I  morderca 
śmiał kie i zabawiał towarzystwo. nh‘ 
w iadom y nikomu, może Ina wet -nic 
przeczuwany.

\ it spouziew ane v. spomuienie łv- 
-sej, błyszczącej g łow y F raw ley ‘a przy
praw iło  mnie o mdłości. Pożałowa 
łam że jej nic przykry łam  peruką.

Coś tmi zaszeleściło w kieszeni i 
przypomniałam sobie, że mant .jesz
cze jeden list. W y ję łam  go i napad lii 
-sterjf pierzchnął bez śladu. Nie powiu 
nam bvła tego czytać,"a le pismo b y • 
lo tak wyraźne i .słów lak niowteh , że 
.same mi się rzuciły w  oczy.

„Na jdroższa  Matil!
P o zw ó l n’ : podać do ogólnej w ia 

domości nasze zaręczyny w czasie po 
bytu tułaj. Muszę się 'tego domagać 
bez względu na T w o je  argumenty.

< i er a lii I*. *

Y\ palrz\łam się nieruchomo w  za 
pisany arkusik. Y więc Mafii chciała 
wyjść za F ra w le y ‘a i jego  chciała o- 
cżyścić 7. podejrzeń. 1 teraz już niebo 
rak nie żył.

Nic dziwnego, że skamieniała w po 
sąg grozy i rozpaczy.

A  jednak, czy w jej niezgłębionych 
granatowych oczach kryła się p raw
dziwa rozpaczy^.

Nit wiem, jak długo dumałam nad 
lym ii dem, ałe wreszcie zadałam -mbio 
pylanie, co pow innam zrobić. Począł 
kowo chciałam go oddać Maiil. lecz 
nasunęły mi się inne re f lek s jt , jak 
zwykle v\ obliczu katastrofy, neutra
lizującej względy konwencjoiiaJne.

Po jńerwsze, od chw ili napisania 
lego listu, sytuacja zmieniła się zasad 
niczo. Faktycznie, pow innam go by
ła oddać 0 ‘L ea ry ‘emu, któryby go na 
pewno zwrócił  Matil Chociaż - M a l:l 
nie chciała mu wyznać, kio był je j 
ukochanym.

' Nagle przyjmmnuitam sobie je j  po 
kó j z o tw arłem  oknem i pr -emoczone 
pantofelki. Prawda, że. okno u Fraw- 
le y ‘a było zamknięte od wewnątrz i 
byłam bezwzględnie przekonana;* że 
ona go nie zabiła. Była z nim za rę 
czona, a kobiety tego typu nie zaręcza 
ją sie bez miłości. Jednakże, postano 
w iłam  zatrzymać ten list u siebie, przy
najmniej do czasu jakiegoś nowego

Zaleszczyk!
Hotel - pensjonat: „Helę* 

nówka* n/Dnieetrem»
p o l e c a  p i ę k n e  p o k o j e  

K u c h n i *  p i  e r  w  i z o  r z ę d n a -  

C e n y  n i a k i e .

Duży garaż
( m o ż e  b y ć  w o z o w n i ą  lub 

s k ł a d e m  n a  t o w a r y )

DO WYAJĘCIA 
Zarzecze Nr. 7

A D S O łW G ntK G
gim nazjum  p «ń itw o w e g °>  
pozo* [• jjjca  w  k ry tycza
warunkach n>ałartalnr cr •
poszukują jak iegok o lw iek  
za jęc ia  w  adm uiistrafcjk  
sądow n ictw ie , handlu iuh
k o r e p e i y c y j .  Z g ł o s z e n i a :

K niah in in , pow . W iiejka* 
pod  ^oczeku jąca* M. f .

zwrotu. Bałam -się działać pospiesz
nie.

Y\ zięłam 'nieprzyjemnie z imny 
prysznic, Ew łożyłam świeży fartuch i 
schowałam list do kieszeni. Jakże pra 
gnęłam, aby się okazało, że mordercą 
był jakiś intruz, który dostał się s p r y t  

nie do domu! Taka ewentualność 0- 
s/czędziłaby nam upiorne) udręki, na 
jaką się zaniosło, m ianowicie  świado 
mości, że morderca jest wśród nas i 
dzieli w«sz\vstkie nasze poruszenia i 

: czynności oprócz w iadomej sobie 
strasznej tajemnicy, a z naszej stro
ny: niepewności, podejrzeń i po twor 
nego uczucia, że w Każdej chwili może 
się zdarzyć, coś n ieprzewidzianego.

A le dzięki niewczeisnej śnieżycy ‘ a 
na m ożliwość była wykluczona. P a 
miętam, że pow tórzy łam  sobie w  pa
mięci krotką listę prow izorycznych do 
mowników.

Ja - niewinna.
0 ‘Leary  —  to samo.
•Tose Paggi —  lo stano. Wszak mu. 

łam go na oczach, kiedy padł słrzał-

(D. c. ii.)

W ydawnictwo „Kurjer W ileński4* S-ka z cgr- odj> Drukarnia „ZNICZ**. Wilno* Biskupia 4. teł. 3-40 Bedakłor odpowiedzialny W itold łyiszkis.


